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Kreska pod rachunkiem Śminłeoo-Rydza, Becka i spółki.
y f ' -ą.

na majątek polski w Rumunji
Panowie minlsirowłe noe Deca musieli znosić niedostathrj

(= ) Z B ukaresztu  donoszą: W  rum uńskim  dzienniku ustaw  opubi-Kowano roz­
porządzenie rządu, mocą którego upoważniono m inisterstw o obrony narodow ej do 
nałożenia koiifiskaCr na wszystkie, znajdujące się obecnie na terenie państw a ru­
m uńskiego dobra i m aja tk i pochodzenia polskiego z przezn iczeniem Tychże na cele 
onrony narodow ej.
Zarządzenie powyża»e s ta ro  wi pewnego 

rodzaju  k ieskę pod rachunkiem  panów 
Śmigłego -Rydza, Becka i towarzyszy. — 
Przypom inam y sobie zapełni® dobrze, jak 
to we w rześniu ub. roku w spom niani pa­
nowie, szybko o tarłszy  pył polskiej zimni 
ze swych nóg, szybkiem i sarmóchodiami 
k ierow ali siię ku granicy rum uńskiej.

N ie może być mowy o tern, aby (ńr p a ­
nowie byli skazani na  dobroczynność ze 
strony władz R um unji, lob Kiesg<>ni« i ku­
f ry  były szczelnie wypełnione h m  knota­
mi dolarowem i i Innem" c "lnami przed­
miotami'. P an  Beck nie zaniedbyw ał powa­
gą i godności miułsitra również w czasie 
swej ucieczki, bowiem ja k  wiadomo, zna- 
im lm y  sit; w Rum unji, daw ał kelnerom  
luksusow ych hoteli, w k tórych  sic zatrzy­
m yw ał, bardzo su te  napiw ki w postaci 

_ banknotów  5-dolarowych.

Zaiówno on, jak  i j ^ o  koledzy -M in i­
strow ie onaiz mar&aąłeib Śmigły-Rydz wy­
kazywali, jeśli chodziło o ich osoby zarów ­
no dyplom atyczną jak  i s tra teg iczną da- 
lekowzroczność, której n iestety  nie m ogli, 
śmy dostrzec w okresie kitnow arna przez 
uich żiarówno spraw am i poliityeznemi jak  
i wojskowemu Dla uspukojenia społeczeń­
stwa; polskiego należy zwrócić uwag& że 
jeszcze obecnie wspom niani panowie żyją 
zagranicą po w ielkopańsku, do czego przy­
czyniają sic poważnie zabrane przez nich 
pieniądze z kas państwowych.

N iestety, se tk i T 1 tysiące polskich żołnie 
rzy  i  uchodźców cyn  ilnych, którzy nie Z 
w łasnej w iny m usieli przekraczać granicę 
rum uńską, nie dysponują terni samemi 
„zaletami", jak iem i są  obdarzeni owi wy­
soko postawieni panowie. (Zresztą, nio 
można tego wymagać od prostych  ludzi —

od popularni© zwanego „szarego człowie­
ka"!). Zapomnieli oni podobnie jak  tamci 
panowie, zaopatrzyć sie w banknoty dola­
rowe^ w ilości dostatecznej i aby nie u- 
mraeć z głodu, byli skazani na zasiłki, 
w ydaw ane im przez władze rum uńskie. Z 
tego też powodu nie można brać za złe 
rządowi ru m u ń sł iem i, że w ydając zarzą- 
denia o konfiskacie dóbr i m ajątków  pol­
skich znajdujących  sie w Rum unji, chciał 
sobie pokryć związane z tem  wydatki.

ITuród polski będzie m usiał przeboleć i 
ten. fakt, że nasz kap ita ł narodow y ulega 
dalszemu uszczupleniu. Złoto z zapasów 
B anku Polskiego znajduje sie w przecho­
w aniu u naszych drogich przyjaciół an ­
gielskich; znajdu je  sie zatem  pod dobrą 
opieka. Bądźm y jednak  przekonani, że do- 
b r z » w ypakow ane portfele naszego m a r­
szałka i naszych panów m inistrów  uchro­
nią się pr?yd konfiskatą. Ci panowie bedą 
m ogli nadal godnie reprezentow ać zagra­
nicą oszukany i Ograbiony przez nich n a ­
ród  polski.

Polska lndność rolnicza
2 Z i i f t f « ! € ! i l € l l i  p # w i t a l i  l i

władz nmo2llwiajqcqjcj prace i zarobek
Wc-TfibieK bezrobotnych i bezrolnycii do pracy w Rzeszy.

j a k  Wiadomo, na całym  te ren ie  Jteneialnego g u b erna to rstw a  przeprowadzana 
j r s t  od k ilkunastu  dni pianow a akcja, m ająca na celu p rztdew szystk ieir złagodzenie 
ciężkiej doli pracu jącej polskiej ludności w iejskiej, w ystaw ionej wskti tek długo­
trw ałego  bezrobocia, względnie z hraku  własnego kawałk? ziemi na dotkliw ą nę­
dzę, o co gorsze, na niedostatek  w w yżywieniu lub naw et na głodowanie.

Aby w sposób skuteczny zaradzić temu 
fata lnem u zjaw isku, k tó re  od dziesiątków 
la t tra p i w ieś polską, zdecydował:, się wła 
dze Rzeszy na  i irzeprowacizende

akcji werbunkow ej wśród ludności 
w iejskiej,

k tó ra  wobec braku  pracy na w łasnej zie­
mi, będzie ją  m ogła anałeźć na  teren ie  Nie­
miec, gdzie dzięki spraw nej organizacji, 
k lęska bezrobocia przesta ła  być zm orą 
św iata  u,racy i, gdzie dzięki temu ni© zm a­
la ła  liczba w arsatal ów pracy, ale w prost 
przeciwnie, sta le  daje się odczuwać dotkli­
wy b rak  rąk  do pracy,

W tych w arunkach  stały się Niemcy i- 
s tną  M ekką pracy, k rajem , do którego s ta . 
le podążają tysięczne rzesz-’ robotników  z 
innych państw , w k tó rych  zagadnienie 
rynku  pracy i bezrobocia nie udało się 
szczęśliwie rozwiązać.

To też od ,zeregu la t  jesteśm y św iadka­
mi n iespotykanego nigdzie indziej z jaw i­
ska, mianowicie, że w wp«Iu okręgach Nie­
miec za t udnia się  przybyłe z ościennych 
krajów,

wielojęzyczne rzesze robotników,
któryeh ażywa się nietylk© przy upraw ie 
ro li i w pracy przy gospodarstw ach ro l­
niczych, ale i ównież w fabrykach i w wiel 
kich zakładał h przemysłowych.

Zatrudnianie, o trzym ują zarowno praco­
w n i c y  fachowi ja k  również n iew ykw alifi­
kowani wyrobnicy, którzy d-opie^o w zet 
knięciu z "zakrojoną na w ielką skale pro­
dukcją  niemieckich w arsztatów  pracy 
z n rid u ją  szeroki horyzont je j wytwórczo­
ści, a tem  samem m ają  możność wyuczę 
n ia  się i specjalizacji*, w pewnej dziedzinie

tej wytwórczości lub w rzemiośle, ki óre w 
przyszłości m ogą im  ułatw ić zarobkowa­
nie, a z drugiej s trony  m ogą im  zapewnić 
znośną egzystencję.

Z tego stanu  rzeczy zdają sobie najdo­
k ładniej spraw ę robotn icy  polscy którzy 
już ""eregru la t  — zmuszeni konieczno­
ścią życiowa oglądania  się za graca poza 
granicam i k ra ju  — chętnie ko^.ystali z o- 
kazji w yjazdu do Niemiec, gazie zawsze

znajdow ali korzystne dla siebie w arunki 
p racy  i płacy w atm osferze znacznie lep­
szej, niż w k ra ju . Oni to dobrze wiedzą
z jak im  szacunkiem odnoszą się w Niem­
czech do pracy polskiego rzem ieślnika 

i polskiego robotnika,
gdy  te,i w ykazuje pełne do niej zam iłowa­
nie, in icja tyw ę i gotowość należytego speł- 
m an ia  powierzonych obowiązków.

Podobnie przedstawia się spraw a z pol­
skim i robotnikam i rolnym ’, k tórych m a­
sowe ciągi na roboty  sezonowe do Niemiec 
s ta ły  się poprostu przysłowiowe i były 
trad y c ją  wielu pokoleń chłopskich. Tak

M okin  nadzieli marciu zacltedittsh
na nafta rumuńska-

(= ) Medjolan, 20 lutego. Wychodzący w Turynie włoski dziennik „Gazeta del Popblo“ 
omawia w artykule wstępnym niezlszczone nadzieje mocarstw zachodnich na dostawy 
natty rumuńskiej.

Dziennik oświadcza, że ten krok miał się 
przyczynić do opanowania Europy i uzyska­
nia przewagi nad Niemcami. Mocarstwa za­
chodnie popierały w sposób hardzo energicz 
ny lo k o w a n ie  kapitałów angielskich i frsncu 
skićh w przemyśle naftowym Rumunji. ‘Opa­
nowały one róvvne 70 proc. nafty rumuńskiej 
w przekonaniu, że Rumun ja będzie dostarcza, 
łą Anglji i Francji takich ilości nafty, które 
odpowiadają procentowo udziałowi ich ka. 
pitałów w przedsiębiorstwach naftowych ru ­
muńskich. Innemi słowy mi=ło to oznaczać, 
że ciągniona na stryczku szubienicznym ka­
pitału mocarstw zachodnich miała być Ru­

mun ja sprzymierzeńcem tych plutokratycz­
nych demokracyj. Dla nich hyło bowiem rze­
czą całkowicie obojętną, czy wskutek tego 
ucierpią moralnie Niemcy i czy Rumunja po­
padnie w konflikt i  Niemcami.

Mimo to jednak znaleźli odpowiedzialni 
mężowie Rumunji rozwiązanie zagadnienia, 
które  nie pociągnęło za sobą żadnych kompli 
kaćyj. Ustanawiając komisarjat do spraw naf- 
owych przejął rząd rumuński w własne ręce 
sprawę dostaw naftowych, a ten fakt musiał 
wywołać wt Londynie i Paryżu wielkie obu­
rzenie.

r w t t s z f  s ił cmentarz okrglfir.
(= ) Sztokholm, 20 lutego. Jak donoszą z 

Londynu zatonęły w ub. piątek na morzu Pół- 
nocnem dwa okręty szwedzkie „Liana" (1.646 
t. r.) i „Osmed“ (1.545 t. r.).

(= ) Amsterdam, 20 lutego. — Kursujący do 
Indyj wschodnich okręt holenderski „Anie­
lami" (4.537 t. r.), bezpośrednio po opuszcze­
niu portu Hoek van Holland zetknął się z mi 
ną, skutkiem czego poszedł na dno murz» 
Całą załogę udało się uratować.

P o w ć^i zagraża miasto

Belgrad, 20 lutego. Niebezpieczeństwo po- 
,v»dzi. skutkiem wezbrania wód nai Dunaju 
w dalszym ciągu wzrasta.

Bardzo krytycznem jest położenie całego 
miasta Smederevo, położonego u ujścia rzek)' 
Morawy do Dunaju. Na posiedzeniu miejsco­
wych wiadz wojskowyeh i cywilnych stwiei 
dzono, że niema możliwości w należytym cza 
sie przygotowania skutecznej ochrony miasta.

zwane wyjazdy „na Saksy" m ają  w życiu 
polskich robotników  rolnych swf obszer­
ną h istorję. S ta ły  się one tak  dalece po­

pularne — już choćby z uw agi na korzy­
ści m aterjalne — że z niektórych okolic 

‘krain -pociągały nie jednostki an : • łz!,e- 
siatki, ale v,óę- - !,.j j tysiące obotru- 

ków i robotnic. W latach  następny, h lu- 
ii?; iv się przekonali o możliwo­
ściach zarobkowy Ć*. chętnić1 wyjeżdżali 
vraz z rodzinam i a naw et ; " óre
też znaj low aly teren praew+dla sieb.ę i 

osiągnij zarobki. P racu jąc  w ten sposób
ro li w Niemczech polskie rodźmy ro l­

nicze dorah<rły się z ńie&.em la t pc vja5s_ 
nieiszych sum, któ_r” uaśtępnie daw ały itn 
możność nabyw ania w k ra ju  własnego 
kaw ałka ziemi lub w łasnej zagrody. W y  

padkow tego rodzaju znam y bardzo wiele.
Ja k  więc widzimy, praca na ro li w 

N i r d a w n ’ ' ' :m"i odzinorn wio-
ściańskim  nie tytko doiraine korzyści ma* 
terjalne, um ożliw iające bvt, tle róyy-meż

zapew niały zsrobki i oszczędności,
k tórych pomoc przyczyniała się w bi- 
tn .v s to p n iu  do wzrostu zamożności i by-
to11" 'o '■■ "■ ^imuiuelszfich warunkanb.

Nie m ożna się więc dziwić, ż( gdy obe­
cnie, na terenie Generalnego G ubernator- 
stw ą wznowiono akcję werbunknnj^ wial 
zdów na  roboty rolne do Niemiec, wszę­
dzie, gdzie t v l k ó  istn ie je riar sił ro ­
boczych i gdzie zaistn ia ł brak możBwości 
zarobkowych —
akcja ta wywołała żywe zainteresowanie.
Ju ż  na pierwszy- zew w ł a d z  zjaw iły s:ie 
spore grom ady robotriików i robotnic, k tó­
rzy ochotniczo zaciągnęli się na listy k an ­
dydatów zarówno u sołtysów ja i : w urzę­
dach gm innych.

W  niektórych gm inach  ̂o charakterze 
w ybitnie rolniczym, szczególnie ua łow nie 
.po^jjató^ i" ’ ■ ' •'wskiego. ' ’ / , ‘walde* 
go, pińczowsikiego i stopaickiego te zgło­
szenia przybrały charakter macewy, przy­
czepi — i co zasługuje aa. specjalne pod- 
krślenie — duży odsetek zgłaszających się 
stanowią kobiety, któ rym  praca n a  ro li w 
Niemczech je s t dobrze znana z ła t daw­
niejszych lub też z opowiadania rodziców 
i znajomych.

*  -i- *

Aby siię naocznie przekonać o tem, jak  
się przedstaw ia spraw a ochotniczycŁ zgło­
szeń i zapisów do pracy nz roli w Rzr 
szy, skorzystaliśm y z zapro^aemia Urzędu 
Pracy w Krakowie, aby w tow arzystw ie 
delegatów  tego urzędu udać się w terom.

0  wczesne i godzinie lutowego poranka 
nasze sam ochody m inęły ro g a ty  miejsKW 
K rakow a, by w trzy  godziny poiętn zna­
leźć się

wśród ludności rolniczej now'itu  
stopnickiego.

M roźny chłód wciskał sie poprzez szwby, 
aa  k tórych zakw itły czarujące kwiaty* Nie 
ustaan ie  pn tszy ł śnieg, okryw ając swym 
całunem  całą okolice Na skosić raz1 no 
raz  m ijały  *ias wozy i sanie, na ktoryęn 
w ieśniacy spieszyli ze swemi produktam i 
nfa ta rg  do m iasteczka. . _ . ...

W reszcie m inąwszy kilkadziesiąt osii-JU 
i wiosek, tonących w m asach śniegu, zna- 
leźliśmv się u jednego z celów naązftj-pO' 
dróży. Byłe to zbiorowa gmina Afóry, 
sk ładająca siię z 15-tu gromąd 
Mieszkańcy tej sporej gmt-ny, 
zgórą 9 tysięcy dusz. to niema,! ‘
nie drobni rolnicy lub wyrobnicy rolni,



„GONIEC KRAKOWSKI** Ni 41. Wtorek, 20 lutego 1949
żyjący  z pisMjy rą k  jak o  służka folwarcz­
na  lub  u zamożniej szych włościan. P rze­
w ażnie jednak  biedota, w egetująca w tru ­
dnych lub zgoła fa ta lnych  w arunkach.

Można o obie przeto wyobraarió z jakiem  
zadowoleniem powitali el nieszczęśliwi 
ludzie podaną im przez władze rękę — 

która rwMeli im pracą i godziwy zarobek. 
I  nie bądziemy dalecy od prawdy, jeśli 
-iiwiercLoimy na tam miejscu, że w dniu 
o® a^wonym przez Urząd Pracy pirzybyła 
z okolicy sp irs rze&za zainteresowanych, 
gotowych każdej chwili na opuszczenie 
domowych pieleszy i udania się za upra* 
O n innym _a rob Idem.

W  przt s tro n n y  ł  izbach urzędu s m irne- 
go była ciżba ludzka tak  w ielka, że ty lko  
z trudem  zdołaliśm y się przo„ n ią  przeci­
snąć. W śród obecnych panow ała silne za­
interesow anie. Gdy więc za wielkim  sto­
łem zajęli m iejsce w ysłannicy Urzędu P ra - 
cy pospołu z wójtem i sekretarzem  gm in­
ny"! aby  dokonywać zapisów, tłum przy­
parł “ o stołów, ze spokojem  oczekując 
swej kolejki. W krótkich ale rzeczowych 
słowach w yjaśnił delegat Urzędu P racy  
w arunki, na  jak ich  będą w Rzeszy za trud­
nieni polscy pracownicy ro lni. D odatko­
we w yjaśu ien ia  okazały się zbędnemi, bo 
wiem wielu z pośród obecnych te warunki 
w  ogólnych zarysach były znane. P raco­
wali oni poprzednio w Niemczech jako  ro 
botnley ro ln i, więo te spraw y nie są  im  
obce.

P rzystąp iono  yięe do sam ych zapisów 
ł  w ydaw ania ii dennych biletów k 'le jo­
w ych na podróż od m iejsca zam ieszkania 
do stac ji zbornej w  Krakow ie. T a praca 
szła stosunkowo bardzo gładko, bowiem 
sołtysow ie poinform ow ali zainteresow a­
nym i zarówno i '..ra r„nkach  p racy  ja k  i in ­
nych szczegółach, dotyczących wyjazdu, I 
przejazdu, w yżyw ienia w drodze itp . [ 
W szyscy zgłoszeni, a by ła  ich spora licz­
ba, otrzym ali swe beznłatne b ile ty  kolejo­
we ora? po 2 złote na koszta utrzymania 
w dr ■'dze do K rakow a.
M ając w ręk  i oojm m enty i gotówką, 

u radow ani opuszczali budynek gm iny  z 
n adz ie ją  w sercu na lepiaą przyszłość.

D nia następnego, pod opi. k ą  wyznaczo­
nego przez gm iną przewodnika, opuszcza­
ła  s tację  w Działoszycach spora g rupa  
ochotni ko w pracy. Z ich tw r.rzj, z jen zał. 
zawionycb oczu, żegnających najbliższych, 
m ożna było odczytać radość i otuchę. J e ­
chali spokojni o przyszłość w łasną i 
swych najbliższych, k tórych  będą omgli 
w spierać zaoszczędzonym groszem. Jech a­
l i  pokj-Mjpieni ną  duchu i * wiadomi, ze ich 
p raca  przyniesie pożytek i  korzyść.

Szweda nie odzieli pomoc? Fin andji
(=*) Sztokholm, 20 lutego. W wywiadzie 

udzielonym  przedstaw icielow i U nited 
Pres* oświadczył m in ister spraw  zag ran i­
cznych Szwecji, że już  \v okresie pr*ed wy- 
buenem  w ojny suwiecko-fiństkiej zwrócił 
-ząd  szwedzki uwagę, iz FinlandJa nie mo* 
. t  liczyć na źattna pomoc wojskową ze 
strony Szwecji.

Je ś li zatem  w p.niu 13 lu tego br. odmó­
wił jnfeżydent m inistrów  H anson udziele­
n ia  P in land ji pomocy wojskowej, to odpo­
wiada to stanowisku, które reprezentuje 
rząd siw iiizki i od tej decyzji nie odstąpi, 
bowiem jest ona .g ik ią  z linją polityki 
traństwuwej Szwecji.

wielki Krzy2 Om n cmie* 
w rca # g  S«r̂ n nedlnowi.

(= ) Sztokholm, 20 lutego. Wielki krzyz Or­
ła niemieckiego, udzielony 75-letniemu dr. 
Sven Hedinowi przez Adolfa Hitlera został 
dziś doręczony temu wielkiemu przyjacielo­
wi Niemiec przez tutejszego post? niemiec­
kiego w czasie przyjęcia w domu wielkiego 
badacza i podróżnika.

Jeszcze jedna znrodnia Anglihów 
no wodach r catralnuch.

Rozbitkowie w łodziach ratunkowych pomordowani 
kulami z karabinów maszynowych.

(=) Rio dr Janeiro, 20 lutego. Mimo usi Inych starań Anglików, aby wszelklemi 
sposobami ukryć bliższe szczegóły zatunię >a niemieckiego itatku towarowego „Wa- 
kama", stało sią to niemożliwe wobec odn iln im ia  na wybrzeżu brazylijrkiem lodzi 
ratunkowej, której ściany były podziurawione kulami z karabinów maszynowych.
J e s t  to bezsprzecznym dowodem, że cho­

dzi w tym wj padiku o jeszcze jeden fak t 
w rodzaju  „B aralong“. W wyrzuconej ną 
ląd łodzi ra tunkow ej znajdow ał się napis 
niemieckiego związku zawodowego m ary­
narzy, ub ran ia  opatrzone nazw iskam i 
członków załogi okrętu  „W akam a“, ja k  ró­
wnież szeregu dokumentów. Na ścianach 
nakładu odkryto p&zaUm ślady kul kara­
binu maszynowego. Dwie inne łodzie ra­
tunkowe, również podziurawione kulami, 
zostały właśnie odnalezione przez rybaków 
ale i te ukryło.

N a tej pod taw ie stw ierdzono zupełnie 
objektyw nie, że Angllry ostrzeliwali z ka­
rabinów maszynowych o* obronnych rozbi­
tków z okrętu „Wakama1-, którzy ratowali 
sią przy pomocy łodzi ratunkowych. W y­
padek z „W akam ą Sianowi zatem, poza 
ciężkiem ndruszenieto am erykańskiej stro ­
fy bezpieczeństwa i wód tery to rja luych  
B razylji, również bezwzględnie b ru ta ln ą

potworność i naruszenie zasad praw a mię­
dzynarodowego i praw  lunzkich, jak ie j do 
puściła się załoga angielskiego okrętu  wo­
jennego.

P a n a r a e r y i c a r i s k a  a k c j a  
p  r a l e s t i  z y j r . a  p o i a r ” m a .

List pi ezydenta Boyd‘a w oprawie 
incydentu z „W abm ą*.

(=) W aszyngton, 20 lutego. W kołach 
politycznych zw raca się baczną uw agę na 
list prezydenta kom itetu  panatnerykań- 
sk „go Boyd‘a, k tó ry  w ub. piątek  nad­
szedł do departam entu  s ta n ;. W liście 
tym, którego treść ^ostała podaną do wia­
domości wszystkich republik amerykań­
skich, wysunięto żądanie «sxczęcla prze­
ciwko An jlji akcji protestacyjnej w żura­
wie incydentu na Wakama*.,

S k o l e c z n e  o M o K ^ i
na cztery angSelsitC s konwoje.

Zatopiona jesień z parowców, tkret-cysteroę i śc :gacza.
Berlin, 20 lutego. Naczelna komenda armji niemieckiej donosi:
Na zachodzie legalna d u a  działalność artylcrjt.
Na rozmaitych ob»zaraeh mórz zostały zaatakowane ponownie cztery nieprzyjacielskie 

konwoje przez niemieckie łodzie podwodne.
Z trzech konwojów zatopione zostały jeden parowiee i okręt-cysterna, z e/wartego zaś 

jeden z śeigaczy, który towarzyszy! konwojowi jako zabezpieczenie.

śmsteraam, -- 20 lutego. Anglicy 
zatopienie jednego ze swych śclgaczy.

Jak donoszą z Luudynu — chodzi tu o ści- 
gacz „t)aring“, należący do klasy „Defender“, 
który został wybudowany w r. 1S32. Na uzbro 
jenie ścigacza składały się cztery działa 145- 
ci ntimetrowe, sześć mniejszych dział i osiem 
wyrzutni torped. „Daring“ był okrętem sio-

Stqfanynj ścigaczą „Dtichęss", który zatpnął 
w grudniu nb. roku skutkiem, jak to Anglicy 
podali — „zderzenia się“ z innym okrętem 
floty. „Daring rozwijał szybkość 32.5 węz­
łów, lecz podczas jazd próbnych szybkość ta 
została przewyższoną o 2.7 węzła.

Kapitan ścigacza Gooper znajduje się po­
śród zaginionych członków załogi.

l ic  zarabia  rodzina  B a d w n a ?
W y m o w n y  p r z y k ł a d  s p r y t u  p lu to k r a c iE i

Amsterdam, 20 "utego. Angielrkl dzień niu „Daily Worker" opublikował ciekawy 
artyk.. o niebywale wysokich zy skach wojennych, jakie ciągnę członkowie rodziny 
dawnego pr njei a angielskiego Baluwin‘a z przemyśli' zbri ) niowego. j n ,  len 
wskazuje rfw i  niedwuznacznie na skandaliczny oplot pry w tn y ch  in tp i ów z o- 
ficjąlną angielską polityką.

151 onor pocisnęło za sobq 
zatonięcie s« Jgacza „Daring"
(= )  Londyn, 20 lutego. Po potwierdzeniu 

przez admiralicję brytyjską wiadomośJ o za­
topieniu ścigacza „Daring“, widziała się ona 
zmuszona do przyznania, że ten wielki sta- 
teŁ pojemności 1375 ton został storpedowany. 
0 «,l.ce.ów i 148 marynarzy zaęinęto i należy 
ieh nważać za straconych. Jednego oficera i 
4 marynai zy wyratowano

D w a brytyjskie okręty tow arow e zd e rzyły  I 
się kołu w yb rze ża  połudn.*afrykafiskiego |

(—) Amsterdam, 20 lutęgo. Jak donoszą z 
Dnrban w poi. Afryce, na krótko przed pół­
nocą w nocy z niedzieli na poniedziałek zde­
rzyły się dwa angielskie okręty towarowe 
„Greystone < astlc“  (5853 ton) i „Cheldalc" 
(4218 ton). „Cheldale“ zatonął następnie w | 
ciągu 3 minut. Kapitan, pierwszy i drugi ofi 
cer razem 3 ludzi zuiogi statkn „Che|dale“  | 
ząglnęło. Trzeci oficer, radjotelegrafisla i 17 
marynarzy zdołało się uratować i dotrzeć do 
lądu,

T a j e m n i c z a  e p i d e m i a
na angielskim okrecie towaroeym.
(= )  Lizbona. 20 lutego. Angielski parowiee J 

owarowy „Tliurston" z Giasgowa mnsiał w 
niedzielę zawinae do portu w Lizbonie, po­
nieważ prawie wszyscy członkowie załogi za­
padli na tajemniczą epidemję. Kapitan, dwóch 
oficerów i 8 marynarzy musiano przewieźć 
dp szpitala i izolować. Zachorowali oni na 
j^kąś tajemniczą chorobę zakaźną. Kapitan 
jM  zmarł. Z powodu zdekompletowania za­
łogi olfTgi n it  może; wypłynąć jw iusi&lł:

B yły  prezes ra d y  m in istrów  i  k ilku  
członków jego i od^iny tw orzą t. zw. Kon­
cern Bald^irfa, który swego czasu był ści­
śle związany ze znaną firmą sprzętu wo­
jennego Vlckers-Llmited, — Ju ż  podczas 
w ojny św iatow ej B aidw iu i jego rodzina 
ciągnęli w ielkie zysiki z te j firm y. Je s t 
wysoce charakterystycznem , że dzięki po. 
litycm ym  wpływom B aldw in‘a zakłady 
V iekei«e unikały wszelkiej kontroli skar­
bowej k tó rą  natom iast, rzecz prosta, roz­
ciągano n a  przedsiębiorstw a konkuren­
cyjne.

P o  w ojnta te  niebyw ałe zyski oczywiście 
zniknęły, skntikdem czego roJi^ina Baldwi- 
na rozpoczęła energicznie pop , rać nowy 3b 
podżegaczy do wojny. Z jakiim re^ulla- 
tem -  pisze o te,.. „Daily W orker" przy­
taczając, że w r. 1832 zysk czys.y  w yrosił

531 “CO fum ów a w r. 1838 wzrósł do numy 
półtora miliona funtów. Sum a la  zasługu­
je  na  ten, większe podkreślenie, że je s t 
wyższą od pi. ciętnych zarobków, jakie 
czcilgodny M  Baldwin wyciiągai z zakła­
du zbrojeń owego podczas wojny świato­
wej.

Podczas *dy w r. 1933 akcjonariusze  o- 
trzy m yw ali ty lko  4 procent, to w r. 1934 
dywidenda wzrosłr już  do 6 procent, w r. 
1935 do 8 procent przy równoczosnej bo- 
ui fikać jd w wyso* ości 50 pro i  V, następ­
nym  roku dywidenda w ynosiła już  10 pro­
cent p rzy równoczesnej odpowiedniej bo- 
nifikneji. Poważna er Ci tych sum, wy­
duszonych z angielski .h robotników, po­
wędrowała do kieszeni byłego prezes, m  
dy ministrów.

dtmttm (& iw
(“ 1 Kraków, 20 lutego.

Ż y d o w sk i hiólHOftt 2 d.w»iydzd.jącą l.*st
 ............. . d la Polaków  okoliez-
w y e ilłlłllio w an y . no| (5> dopiero dzię­

k i carządzeni<ivn władz niem ieckich, uw a­
g a  szerokich kól opinji publicznej w Pol- 
sc3 została zwrócona na  to, w Jak szero­
kich rozmiarach żydowski element zado­
mowił się u n as zt> szkodą dla ludnoócl 
polskiej:

Żydzi stanow ili u nas niebezpieczeństwo, 
któ \o  zaczęło grozić usunięciem  i wyzu­
ciem nas z ojczystej ziemi. Powszechnie 
znane są  mei,ody. przy nomocy których
żydzi powoli, ata system atycznie powięk 
szali stan  posiadania we wszystkich dzle- 
iMilnach w naszym  k ra ju , rośli aie ty lko 
liczebnie, a le  i  na  znaczeniu i  w -iy  wach.

N a ogólną liczbę 32 m iljony  m ieszkań; 
ców, żydzi liczyli 4 do 4,5 m iljonów, czyli 
około 13“/o ogółu ludności. S tanow iąc nie 
wiele więcej ponad dziesiątą część ludno­
ści, po trafili skuDić w swern ręku niemal 
cały handel, zwłaszcza hurtow y i zag ra­
niczny i opanować bardzo wiele gałęzi 
przemysłu I wolnycn zawodów, osiągając 
np. w idwokatnrze 40t '», w uawodcie lckar- 
śkim  36°/».

Jeszcze gorzej w jg lą d a ła  statystyko  
dzielnicowa, gdyż np. w b. Galicji zachod­
niej w adw okaturze żydów było nictmal 
oOp i, w ł>. G alicj5 wschodniej do 7u%. Za­
wód kupiecki i w szystkie gałęzie nandlu 
były -v tak  przerażający suosÓb zagarnięte 
przez żydów, że wyraz kupiec rtał sl« u nas 
nfemnl yron in ci., ży.‘a. Ni® były  u nas 
rzadkością po t.ta ty , w k tórych  praw ie peł­
na inoty. handlu  było w rekach fak to ió a  
żydowskich.

Od szeregu la l żydzi zaczęli coraz g ru n ­
tow niej opanowywaś *akż* |  rzemiosło.

W  związku z ten, zamieszcza repuhliuań* 
ski dziennik „!sns“ a rty k u ł w stępny, w 
k tórym  ton odpowiedzi Niemiec do r^ądr 
republiki P anam a z powodu nieuznania 
srre iy  neutralności, uw ażany jest ja so  
bardzo uprzejm y, co pozostaje w pi *uCi- 
wieństwIc do odmownych odpowiedzi 
Francji I Angijl.

W spom niane pismo zw raca uw agę u 1 
fakt, że treść noty niem ieckiej k ieru je  się 
przeciwko najsłabszym  punktom  planow a, 
nej am erykańskiej s tre fy  neutralności, — 
przyczem podkreślana je s t sp raw a stosun­
ków do własności francuskiej '< angielskiej 
i portów  na kontynencie am erykańskim . 
Dziennik kończy sw6 wywody stw ierdze­
niem, że Niemcy idą po lin ji zaprowadze­
nia strefy  neut -alności w w ypadku, gdy 
F ran c ja  i A nglja zm ienią dotychczasowy 
swój punkt widzenia i zobowiążą się nie 
czynić ze swycn pos,idłośą? am erykań­
skich punktów  wypadowych w znaczeniu 
wojennem. Tego rodzaju zobowiązanie, ja- 
kit wybuwaae je s t przez Niemcy, leży w o. 
gólnym in teresie  Am eryki.

Zawsze Naitańszy

HOTEL „ASTORIA"
pokoje od 6 21. 

^W arszaw a Chmielna 4S

S tatystyka  z ostatniego stulecia na k rę  
sach wschodnich w ykazuje np., że w Wi 
leńskiem  iZcuil" ślnicj żydowscy wzrośli 
z 4*/, do C2°/» w Lidzkiem  z 2®/» do 72% Po­
dobnie prz ">Jsti .w iała się sytnaej-i, jwL4i«l- 
wiel nie w tak  dra ..tycznej formie w K ra- 
kowskitu., gdzie stosunek rzem ieślników 
żydowskich do polskich w ynosił tuż prw d 
r  o jną  około 45"/i, ale zdradza! tendencję 
do ciągłego wzrostu rzemieślników żydow­
skich.

Żydzi opanowali nie ty lko  nasze miasta 
i m iasteczku, ale wdzierali się da dworów,
jak o  faktorzy i pośrednicy, a nierzadko 
wyzuwał, chłopa z ciężko zapracowanego 
mtonie dzięki lichw ie i nieuczciwej konku­
rencja

Oprócz oncych nam  metod handlow ania 
,i robienia interesów, żydzi odznaczali się 
bezprzykładną rolldarnością i w y ją tk u
wym brakiem  skrupułów , jeżeli chodziło
0 w łasną korzyść. Głośna spraw a t. zw. 
ProtOkułów syioń, Kich czyli zasad postę­
pow ania żydów wobec ary i szyków, ustalo ­
nych podobno w Genewie na zjeżdzie m ię­
dzynarodow ym  żydostw a w r. 1903. nie je s t 
jeszcze dotychczas dokładnie w yświetlona. 
JeżeJi sum a ta  spraw a nie je s t zupę!nic 
jasna, to w każdym  razie zasady walki ży­
dów z naszym  narodem  były  całkiem w y­
raźne I zdecydowane.

D okładne sta ty sty k i wj kazały, fes w clą 
gu k ilku  zaledwo bat żydi., zdołali wywieźć
1 ulokować zagranicą, głór nie w P a le s ty ­
nie, 4 m iliardy złotych, zarówno w v alncie 
polskiej, ja k  5 w obcych w alntach. K ap ita ­
ły  te  zostały bezpowrotnie dln nas straco­
no, P ra c a  polskiego cnłooa i robotnika
> z rogacała system atycznie żydowskich 

lichw iarzy i pośredników, k tórzy  cieszyli 
się dzięki naszej krótkowzroczności tak 
zgubną dla nas bezkarnością. N ajw spa­
nialsze domy, najpiękniejsze m ieszkania, 
najdrogotenniejsze meble, kosztowności, 
m ają tk i ziemskie, wszystko to stanow iło 
podatek, p łacony w niezrozum iałej naszej 
to lerancji żydowskim  pijaw kom  naszegi 
m ienia.

Obecnie sytuacja zmieniła się grunto 
wnie. F a la  h istorycznych wydarzeń zmio­
tła  narośl, ja k a  pasorzytow ała >ia naszej 
ziemi, grożąc nasie j egzystencji. M iasta 
nasze zmieniły cpłitowicie swoje oblicze, 
po wsi nie uw ija się już  w ciskający się 
wszędzie iak to r żydowski. H andel w m ia­
stach i wsiach przechodzi w ielką przem ia­
nę, bezw ątpienia trw a łą  i ilobroczyn ią.

S łusznie m ógł Gen. G ubcriiator dr. 
F ran k  powiedzieć w wywiadzie prasow ym  
u stusutlkaćo w G"n. G ubernatorstw ie źe 
handel prowincjonalny zestal wyrwany w 
zupełnoseł z rok żydowskich łu v j 'u ./y  i 
przeszedł w ręce miejscowej ludności. — 
'V"[dypęto to na uspokojenie * uzdrowienie 
r y r d r  towarowego, ja k  i na metody han­
dlowania: tak  dotychczas niepewne i zgu­
bne. Niebezpieczeństwo, jak ie  groziło na­
szej egzystencji ju ż  obecnie nam  wieuej 
ów grozi, j
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Oznaha słabościWidhicJBrijtanji
Dalsze glosy z państw neutralnych o złamaniu przez 

Anglją prawa międzynarodowego.
J “ ) Boriln, 20 lutego. — Brytyjski napad piracki na niemiecki parowiec rAltmark" 
wywar  ̂ w rażn/cn krajach wprost piei unujące wrażenie. Prasa pod olbizymlmi 
J 8 !ł4 w b in i ogłasza doniesienia o gwałcie angielskim. Nawet otwarcie przeciw 
Niemcom nastawione pisma biukuYe muszą przysnąć, źe zaszedł tu fakt bezprzy- 
JWaniieg,, pogwałcenia prawa międzynarodowego, które nie da się usprawiedliwić 
•adneml b rytyjsk im i próbami osłabienia przebiegu wypadków
1 'iasa  a rgen tyńska  podkreśla założenie 

. ';' eg„ pro testu  przez Niemcy w Oslo, jak  
* Protest N orw egji w Londynie. Incydent 
obecny wywołał w Buenos Aires tern sll- 
"‘ejst echo, ponieważ niedawne temu wy­
jedzenie w powietrza niemieckiego pa 
r0We*j „Wakama" •astąpilo na brazylij­
skich wodach dalekooccanicznych Fakt, 

bestjalscy Anglicy wzięli wówczas pod 
®kień załogą „Wakama** w łodziach ratun- 
ktw.y.% wywołał już wtedy silno oburze- 

wśród ludności argentyńskiej, elprzecz- 
z praw em  między nareaow em  postępo­

wanie Angli zostało — ja k  podkreśla ją  w 
Buenos A ires — na skutek incydentu  z 
•.Altmark" ponownie jask raw o  nw ydatnio 
n®. W  A rgentynie  panu je  jed n o m y ślja  
“P inja, żt z winy A nglji ca ła  sy tuac ja  
M iędzynarodowa doznaia silnego zaostrze-
Clj

Takie włoska prasa najt-urowlej potępia 
postępowań.e Anglji. „Popolo d‘Italia" 
Pswladcza, Ze sytuacja Jest poważna. Gro­
źny incydent koło wybrzeża N orw egji po­
winien być po waż nem ostrzeżeniem dla 
ńuńsj nentrulnych, iż m uszą wszelkienii 
*iłami bronić sw ojej neutralności i poka­
ż e ,  że nie są skłonne brać na swoje barki 
naruszenia, popełniane przez Anglików, 
nuazetta h i  Popolo** pisze, że podczas gdy 
W państw ach neutralnych pisze się o akcie 
niesłychanego korsarstw a m orskiego, nie­
ładnego  floty, s ta ra jące j się i.kazać zaw- 

„obrońcą** m ałych narodów i p rze ła­
duje sk rupu la tną  wykonawczynią zasad 
Wojny luiorskóej, to  z drugiej strony w An­

g lii mówi się o „wspaniałym wyczynie",
godnym  floty bry ty jsk ie j. Zbyiecrncm jest 
podkreślać że  ̂ postępow anie Anglików 
wywołało u  państw  neutralnycsi nnjwięk 
rze oburzenie. Państwa te widza w tom po­
stępowaniu oznakę lekceważenia tych za­
sad- których obroną zawsze dotychczas 
chełpiła się W ielka Brytanja. W  kołach 
neu tra ljy cb  akt zemsty wobec niemieckie­
go okrętu uważa się raczej za oznakę sła- 
b( ści, ja k  siły.

Prasa meksykańska robi wielką sensację 
z gwałtu brytyjskiego przeciw okrętowi 

„A ltm -ric.

Pod tytułem , biegnącj n, przez ca łą  s tro n i­
cę, stw ierdza „ llliim as rioticias", że po­
gw ałcenie neutralności N orw egji przez 
A ngiję spowodowało d j plom atyczu^ w y­
mianą  zdań. „tlr.iyersar Grafice" wskazuje 
na to, je  n a p u i angielSKl był planowo 
przygotowany. P ra sa  stw ierdza dalej, że 
niepraw dopodobny ten incydent znacznie 
pogorszył stosuuki między Norwfegjd, któ- 
r< j neutralność została pogwałcona, a 
W ielką B iy tan ję , k tó ra  dokonał* tego po 
gwałcenia, jaa  również piędzy N orw egją 
a Rzeszą, L tóra energicznie domaga się 
zwrotu okrętu, angielskich jeńców oraz 
ulszkodow ania. N ajgorszem  jest, ja k  piszą 
dzienniki, to, że W ielka B ry tan ja  rom iast 
icmclić zadośćuczynienia N orw egji, w y­

słał „alsze okręty wojenne na wody nor­
weskie, w su tek czego sy tu ac ja  poznała 
znacznego zaostrzenia.

Wieczorna prasa sztokholmska zafmate się 
ipowaźnem złamaniem net 
Norwegii przez Anglików.

, »Vya D aglig t Allehanaa*’ pisz. w  a r ty ­
kule wstępnym , że ze w szystkich okolicz­
ności w ynika, iż rząd  i ng ieL ła  ceiowu i 
2 p rem edytacją naruszył neu tralność Nor- 
J^egji. „Aftonbladet** określa m otyw ację 
C hurchilla  co do postępow ania Anglików 
*ako jaw n y  w ykręt. A nglicy nie m ieti na 
bodach norw eskich niczego do szukania.

Sprzeczny z n ra w trr  międzynarodowem  
ifct gw ałtu  bry ty jsk ich  p ira tów  na o krę 

®ie niem ieckim  „Altmark** w yw ołał w ko­
łach neu tra lnych  form alne przerażenie. 
>.Suisse“ pub liku je  poszczególne doniesie; 
pi a ze źródeł niem ieckich, angielskich i 
francuskich i da je  im  ty tu ł: „Powcżny In­
cydent miedzy Anglją f Norwegi — 
»Oslo df<iQ»ga się od Londynu w ydania 
jeńców bry ty jsk ich , porw anych przemocą

pokładu niemieckiego parowca**. Dzien­
nik podkreśla tłustym  drukiem  ostry  pro­
test Niemiec w Oslo. w szczególności osta­
tnie zd inie, iż pow staje na skutek  tegn 
"urdre krytyczne sytuacja, mogąca mieć 
hajpuważnfejszo skutki.

B r a t y s ł a w a ,

Złam anie p raw a  m iędzynarodowego 
Przez A nglję w yw ołało w B ratysław ie  b:.<- 
ńzo wielkie oburzenie i podniecenie. J a k ­
kolwiek dzienniki słow ackie z powodu 
Wcześniejszego zam ykauia num erów nie 
Mogły jeszcze podać wiadomości o zło­
dziejskim  wyczynie b ry ty jsk im  we fjor- 
dzie Jossing , tem  memnie.i doniesienie o 
tem, podano przez rad io stac ję  słowacką, 
^ zesz ło  się w m gnieniu oka w stolicy Sło­
wacji, stanow iąc powszechny tem at to r  
hłńw. Pow szechnie w skazuje <dp.jna to, że 
Anglja prawddpodebnie strac iła  nerwy do 
tego stopnia, iż nie jezt Już w stanie u- 
‘v ymać nawet pozorów przestrzegania 
nrawa mkrrfzyn 'odowego. P ru d e rja  i cy­
nizm, z jak im  A nglja prow adzi w ojnę i 
piotody, ja k u  mi się posługuje wyszły «- 
hecnie na św iatło  dzienne z przerażającą  
Jasnością.

Angielski napad niraefei został podana 
nrzez praso sowiecka w siusacjjnej 

formie.
*JtioK pem ego tek stu  urzędowego feramu- 

?M nikatu niemięckiego i oficjalnego wy­
jaśn ien ia  norw skiego m in isterstw a spraw  
*agTłtuiOTiłjch, pism a podają pierwsze ko- 
MentaTze p rasy  norw eskiej. W iadomości 
5 w darciu  się A nglików  na norw eskie wo- 

te ry to ria ln e  aa jm u ja  <feiń pieirwsae

mifcjocd zagramieizuio-połitycainych done 
sień dzienniku w. Nie tylko w Wolach ofi­
cjalnych, ale także w E.rokich kołach lu­
dności Moskwy, ;..cydem parowca ,Alt- 
m arlr wywołał ba. dzo silne w raienlt I 
stanowi przedmiot rozmów, P>. nie

1 — « « -
W opinji publicznej m> Łotwie nowy

brutalny  ak t M aniam i prze® Anifflików 
praw a m iędzynarodowego w yw ołał na 
większe oburzenie. D zie ln ik i w yb ija ją  .na 
pierwszych m iejscach obszerną* stresacze- 
n:e raportu  iapi-tana „AltummU“ j s it^ e r-  
clizają, zc Anpljt, w tym  wypadku świado- 
nu© ztłamala nuodaynarodowo HGhwaly w 
spre,w:e wód neutralnych .

B u d a p e s z t .

W szystkie dzienniki przynoszą w sensa­
cyjnej form ie doniesienie o napadzie bas 
tyjskich sił m orskich ua nieuzbrojony nie. 
miecki parowiec ^rAltmark"

„Uj Mawyareag da je  następujący ty
tuł: „Niemiecki parowiec „Altmark" został 
nap-dnięty praez angielsku  itutki wojen* 
ne na wod« «h * i weski eh | „ t, ,r ,„y z 
armat; ostry protest niemiecki w Oslo".

„P ester Lloyd Ja ją c  doniesienie na 
pierwszej stronie, da je  ty tu ł: „Niemieck, 
okręt .,A ltm ark" zaataŁow auy na wodach 
norweskich przez angielsk i scigact,, o stry  
niemiecki p ro test w Oslo. N urw egja p”0- 
.estu je  w Londy:. ne“.

„M agyai pisze m , in. — Jeden
punkt okflk-znosło. am k u  ua „A ltm ark" 
jest bardzo niejasny. A ngielski ścigącz 
rzeczywiście zaat ikował niem iecki o l  -ę( 
handlow y „A ltm art"  na w*»dach norw es­
kich w jednym  z fjordów. N aruszenie p ra ­
wa przez angi^l^ki ou rę t nie ulega „^dnej 
wątpliwości. Nie należy przytem  zapomi­
nać, że stojące u  wi jceia do f^jordu s ta tk i 
norweskie by ły  św iadkam i nocnego n a ­
padu.

S o f j a .
W szystkie dzienniki b u łg arsk ie  podają  

w niedzielę niemiecki k om nn^at w wpra­
wie incydentu okrę tu  „Altmark**. „Zora1 
podkreśla w tym le  sprzeczne z praw t m 
międzynarodowem postąpienie ng-iełckie­
go okrętu  wojennego i przed k o m u rii a- 
tem  niemieckim t zaiuieszcza doniesienie 
R eutera, przyznając* z cyniczną o tw arto ­
ścią, że rfartian.e neutralnećcl dokonane 
zastało r i rozkaz b ry ty jsk i.;  ctdm lraiicji

U tro“ pis/fi- że Anglj „ k t ó r a  odgrywa 
wcież rolę obrońcy m ałych państw  i wy­
krętnie mówi o żądaniach i obietnicach, — 
w ynikających z praw a m iędzynarodowego, 
udow odniła tem sam em  ponownie, jak

b ru taln ie  um je łam ać p rym ityw ne  zasady 
praw a uaroaów.

A te n y .
Cała prasa  a teńska  za jm uje się w dłu­

gich artykułach  przez całe szpalty, w for 
mie sensacyjnej incydentem  na  ro d a e r  
norweskich, przyczem w ybija  fak t, iż ak t 
gw altn  ze strony  Angli krw -ntty zo­
s ta ł na uorweskicŁ w u duch przybrzeżnych. 
Grecja już  w la tach  1916 i  1917 doświed 
czyła ua w łasnej skórze, ja k ą  w arto je po 
s iad a ją  górnolotne frazesy Anglików o 
walce z ł  praw a m ałych narodów.

B ru k se la .
W iadom ości o b ru ta lnein  n ar„ jzen iu  

neutralności N orw egji prze. A nglję w y­
w ołały w B elgji olorzym ie wrażenie. 
D zienniki niedzielne przynoszą długie 
spraw ozdania p u d  w ie lk ie in i  tytularni o 
incydencie z „Altmark**. „Pays Heel ‘ na 
znacza w ty tu le  „Anglicy pogwałcili neu­
tralność Norwegji**.

Jednogłośne poteoienie 
w Belgradzie.

(= ) Beigrad, 20 lutego. — Zamacn b ry ­
ty jsk i na niem iecki okręt „A ltm ark" spot­
kał się z jednogłośnem  potępieniem kół po 
litycznych stolicy Jugosła wji. Wobec 
ciężkiego świadomego narusz, n ia  neu­
tralności N orw egji panu je  tu  zdum ienie :

go powodu, że A nglja nie ty łk a  nie my 
611 o uspraw iedliw ieniu się, ale w,i l . t  
przeciwnie Lonnyn s ta ra  sie n a d s ta w ie

wój tcb 0rzov.sk! napad piracki Jako czyn 
„bohaterski”. Polityczne koła  'R^un.-- 
w yr iża ją  jednogłośną opinję, że Iakie 
„czyny bohaterskie** nie pc,v. inny pocią­
gać za sobą dalszych tego rodzaju  wyczy­
nów. _  .

Część kół politycznych B elgradu widzi w 
napadzie „Cossaka** nową ozaakę .ozpicz 
liw ych usiłow ań angielskich w k ierunku 
sprowokowania jeszcze jednej wojny na 
północy, po odrzuceniu p*uez Szwecję i 
N oiw egję jaw nej interw encji na rzecz F in- 
land ji i przyznaniu ^owszoahnem skutecz­
ności postępów wojsk sowieckich. D ruga 
część politycznych kół Belgracta widzi w 
ty  u  incydencie oznakę rosnącego zdener­
wowania Anglji i dążenia do nzyskan-ia 
pod każdym  pozorem, naw et przy uży. iu 
tak  w ątpliw ych metod „sukcesów** w obc 
cnej wojnie. W każdym  razie w st.ilicy 
Jugosław ji w yrażają  powątpiewanie, czy 
przy pomocy tak ich  „bohaterskich czy­

nów” ud się utrzym ać sypiące się w gm  
zy panowanie A nglji na morzu.

Niedzielne pism a belgradzkie zamiesz­
czają doniesienia o tym  incydencie na pier­
wszych miejscach i odpowiednio uwy pu­
k la ją  jego doniosłość

Oburzenie w JaponjL
(= ) Tokjo, 20 lutego. C ała  p ra sa  japoń­

ska trak u je  w sposób niezwykle sensacyj­
ny b ry ty jsk i napad na ..Altmark** i okre­
śla go jako  „jaskrawe naruszenie prawa
0 neutralności, nie mające sobie równew1 
w historjl wojen morskich** Liczne domie 
sienią z Ber'.‘/na, Oslo, Kopenhagi i in ­
nych stolic w skazują na poważny .-/.zwój 
sy tuacji państw  neutralnych po tem 
staw ieniu „si/ły przed prawem " ae “trony  
A nglji. . .

K oła polityczne oświadczają, ze po jna  
nym incydencie z japońskim  statkiem  „A- 
Sama-Maiu**, oraz ataku  na japoński pa­
rowiec rybacki ze strony  okrętu wojenne­
go, nieustalonej narodowości koło M anili, 
jak  lównież po naruszeniu, an, ryttańskiej 
strefy  neutralności z wypą dku okr itu 
„Wak-ama“ przez angielskie okręty  wo ;©n. 
ae, zostało p :awo m iędzynarodowe g ru n ­
townie zachwiane postępow aniem  Wiel­
kiej B ry tan ji.

zapowiedz niemec wuciagniecia 
najosirzejszpeh hcnse^uienciil.
(= ) Oslo, 20 lutego. Poseł Rzeszy niemiec 

kiej w Oslu złożył w ministerstwie spraw za 
graniezuyeb Norwegji bardzo ostry p iu test 
Treść tej noty brzmi następująco:

„Wnoszę najostrzejszy protest przeciwno 
aktowi gwałtu na niemieckim parowcu „Alt- 
m ark“, dokonanym przez załogę angielskie­
go ścigacza „Cossak." w obrębie fjordu Joes 
sing, a więc na obszarze suwerennym Norwe­
gji, gdzie padło wielu rannych i zabitych 
wśród Niemców. Równocześnie zakładam n a j­
ostrzejsze ostrzeżenie przeciwko niesłychane­
mu złamaniu prawa międzynarodowego na 
norweskich wodach terytorjalnych, jak rów­
nież i z tego powodu, że rząd norweski ni, 
udzielił naszemu okrętowi „Altmark" należy­
tej opieki i obrony. Podobny ak. złam ani" 
prawa międzynarodowego znajduje jedynie 
analogję w ostrzeliwaniu w rokn lk07 Ko­
penhagi. Jest on w historji świata jedynym 
wypadldem i dlatego jestem zmuszony, nie- 
zależnie ud dalszych żądań mego rządu, do­
magać się naprawienia wszelkich uszkodzeń
1 pokrycia wszelkich strat, jakie powstały na 
parowcu „Altmark", jafc również wyciągnię­
cia wszelkich konsekwencyj przeciwko spraw­
com. Muszę przytem zwrócić uwagę, że w ob­
liczu poważnej sytuacji mogę byc wyciągnię­
te wszelkie, możliwie Uajortrzejsze konse­
kwencje". 'y 1

Nfcsłu hanu frich Anglików
(= ) 4nuierdajn, 20 lutego. W celu ratowa­

nia mocno obciążonej w świeci8 powegi Wiel­
kiej Brytanji z powodu sprzecznego z prawem 
międzynarodowem napadu na „Altmark", in­
scenizuje Anglja niezwykle śmiały wypad pod 
aiłresen, Norwegji. Nota protesiacyjua Hali- 
tąxa do rządu norweskiego jest szczytem bez­
czelności angielskiej.

; a

oziiiulsna działalność rosyisKibi 
tloiy EPUttetrznej.

Walki na półwyspie Karelskim.
Moskwa,, 20 lutego. Według rosyjskiego ko­

munikatu wojskowego sztabu gtnerałnego o- 
łręgu  leningradzklego z dn. 18 lukcgo, rosyj­
ska ofenzywa na półwyspie Karelskim poezy- 
nii„ d a fw  |ietue stikecesów, postępy.

Pod naciskiem wojsk rosyj kich nieprzy­
jaciel rozpoczął odwrót. Wojska rosyjsKie do­
tarły do rzeki Salmekaita między jeziorami 
Vuoksijaervi i Jaurappanjaervi, obsadzając 
ufoi tyfikowany punkt obrony, wieś Muola 
(stacja kolei przybrzeżnej, 10 k>n na południe 
od Wyborgu) miejscowość Johanes i stację 
Maksalaiti kolei przybrzeżnej na zachodniem 
wvbrzeżu fińskiej zatoki, na pułnoc od wyspy 
Bjoerkoe.

W dn. 17 I 18 lutego wojska rosyjskie ob 
sadżily Uczulę 31b nmocnionyeh stanowisk 
nieprzyjacielskich, pośród których ma się 
znajdować 41 betonowanych fortów artyle­
ryjskich. W dniaeb od 11 d« 18 lutego wojska 
rosyjskie nbuidziły tai znie 475 umocnionych 
stanowisk nłept-zyjaeielsklcb, z ezegu 92 be­
tonowanych fortów artyleryjskich. Rosyjska 
flotą powietrzna zbombardowała fińskie ob- 
jehty wojskowe. W ciągu walk powietrznych 
zestrzelono 21 samolotów fińskich.

*  #  #

Helsinki, 20 lutego. Jak donosi fiński ko­
munikat wojskowy z dn. 18 In.cgo, nacisk 
wojsk rosyjskich między zatoką F iń sk ą  _ rze­
ką Vuoksen n„ półwyspie Karelskim miał się 
nieco zmniejszyć. Poza mniejszemi, lokalne- 
mi potyczkami i ożywioną działalnością floty 
powietrznej, dzień minął spokojnie. Pod Su- 
vamo i pod Tai pale zanotowano ogień arty 
łerji. Z odcinka pod Kuhrno donoszą o utarcz­
kach patroli wywiadowczych. Na innych od- 
clnkaeh frontu nie zanotowano poważniej 
szyrh wydal - m  Fińska flota powietrzna sto- 
eryła szertg walk powietrznych.

Działalność rosyjskiego lotnictwa koncen­
trowała się na terenie samego frontu na pół­
wyspie Karelskim. Rosyjskie samoloty bom­
bardowały Iinjc fińskie oraz połączenia ko­
munikacyjne z zapleczem frouf-j. Naloty by- 
ły przeprowadzane aż do późnych godzin noc­
nych. W głębi kraju była szczególnie narażo­
ną na naloty Finlaodja południowa i połud­
niowo-zachodnia. M. in. zbombardowano mia­
sta Bjoerneborg, Iisalmi, Tampere, Riihimae- 
ki i Kouvola, W ciągu pierwszych godzin 
nocnych miały być Kontynuowane ataki na 
kilka miejscowości południowo-zachodniej 
Fiiilandji. Pewna ilość rosyjskich bombow­
ców miała być zestrzeloną.

K K O N i K A .
Reiesirac a inmaiidńai (UDlennucli.

Inwalidzi z wojny 1939 f. — eiężko lanni, 
oeiemniali, po amputacji końezyt, itp. — ce­
lem udzielenia wyjaśnień o stanie swojegc 
zdrowia, mogą zgłasza' się listownie, względ­
nie osobiście codziennie od godz. 10 do 14 
popok w Sekcji Pomocy Inwalidom Wojennym 
Polskiego Cjzerwonego Krzyża, Kraków, uk 
Pierackiego L. 19, I. p.

czas sprzedały miąsa..
Kraków, 20 lutego. — S ta ro s ta  m iejski 

wydał następujące obwieszczenie:
Czat aprzadaży w jatkacn (sKłepach rze­

źniczych) uregulowany zostaje w następu* 
Jacy sposób: 3d  paniedziałku do piątku od 
godziny 8—12 i od godziny 15—Ib W sobou 
od godziny 8—12 i od godziny 15—18.
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i t s i m l m l t  spisu loftali
OŚ Y i t f  IU W U C lt

FR Y Z JE R
męski poszukuje 
p r a c j .  — Goniec 
K rak ., K raków , 
„N r. 5632“ . 5232

M ASZYNĘ
walizkowa oka­
zyjn ie kupie. — 
K rzyża 7, m. t .

,  569’.

(Urzędowe obwieszczenie).
Kraków, 20 lutego. Starosta miejski wy dat 

nast. rozporządzenie: W celu uregulowania 
poboru nałty dla oświetlenia ioks li (miesz­
kalnych i przemysłowych) pozbawionych świa­
tła elektrycznego lub gazowego, wzywa się 
właścicieli odnośnych realności wzgl. ich za­
stępców, aby w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 23 lutego br. przedłużyli we właści- 
wryeh Urzędach Obwodowy eh v zgl. ieh Eks­
pozyturach spis głównych najemców miesz­
kań i lokali przemysłowych oświetlanych 
naftą.

Spis należy sporządzić na formularzu, któ­
ry zgłaszającym się wydają w godzinach a- 
rzędowych odnośne Urzędy Obwodowe i Eks­
pozytury .

Nie stosujący się do powyższego zarządze­
nia, pociągnięci będą do surowej odpowie­
dzialności.

Z  D NI A .

Najazd zajęci) na miasto.
Obecna sroga zima odbija się nietylko na 

życiu mieszkańców miast i wsi, ale także na 
życiu zwierząt, żyjących na wolności. Donie­
siono nam z Towarzystwa Ogródków Działko­
wych w Dębnikach, że na ogródki te, powsta­
łe skutkiem zapobiegliwej pracy ubogiej, 
przeważnie robotniczej ludności,, odbywa się 
obecnie prawdziwy najazd zajęcy.

Zające, którym śnieg pokrył wszelkie po­
żywienie w lasach i polach, pędzone głodem, 
docierają do osad ludzkich i dobierają się do 
sadzonek krzewów, kwiatów i małych drzew. 
Ponieważ ogródki działkowe powstały nie­
dawno, przeto krzewy i drzewa nie zaołały 
jeszcze wyrosnąć. W tym jednak okresie, kie­
dy opieka nad roślinami jest najtrudniejsza — 
pojawiają się zające i niszczą dorobek kilku  
lat.

Trzebaby, aby odpowiednie władze zainte­
resowały się tym objawem i przeprowadziły 
jakieś małe polowanie na szkodników. Moż- 
naby przy' tej sposobności załatwić dwie rze­
czy’: uwolnić właścicieli ogródków od plagi 
zajęcy a równocześnie obdarzyć ubogą ludność 
podmiejską upolowaną zdobyczą.

Mussolini konWUMUle 
narady wojskowe.

S TA R E  ZĘBY
m ostki, korony 
kupuje i przera* 
bia Zakład den­
tystyczny, D ietla  
$0. *030

Rzvni, 20 lutegu, Mussolini kontynuował w 
dniu wczorajszym narady wojskowe, po za- 
kończeeniu posiedzenia najwyższej rady obro­
ny. W dniu tym Mussolini odbył naradę z 
włoskim następcą tronu, który, jak  wiadomo 
sprawuje naczelną komendę nad jedną z 
dwóch głównych włoskich grup wojskowych. 
Książę-następca tronu udzielił szefowi rządu 
wyczerpujących wyjaśnień.

W o l n e
p o s a d y

UR ZĘD N IK
gospodarczy, Po- 
znańezyk, pod 
dyspozycje d y re ­
k to ra, potrzebny 
&araz. Zgłoszeniu 
lity lko  pisemne, 
z życiorysem  i 
re fe rencjam i kie 
i*ować pod ad re ­
sem: Dr. Zając,
K raków , u lica  
W arszaw ska 5, 
pokój 13. 5651

PRACZA
g arderoby  chem. 
przy jm ie zaraz 
p ra ln ia  „E x pręs‘* 
K raków , S tr ą ­
dom 10. 5635

PR ZYJM Ę
skle-panienkę do 

pu, Kraków. 
Lw ow ska 22, Za 
kład Bepesacyj- 
ny. Zgłoszenia 6 
wieczór 5671

POTRZEBNA
pan ienka od z a ­
raz  do dwojgu 
dzieci: 1Vj roku 
i 5 m iesięcy. J e ­
żyk niem iecki
w ym agany. K ro ­
w oderska 26, m. 
10 5676

POTRZEBNA
uczciw a służąca 
z dobrem  goto­
waniem od zaraz 
do domu niera le ­
skiego. — Język 
niem iecki w ym a­
gany. K row oder­
ska  26. m 10

5677

p a n i e n k a
do księgowości, 
handlów ka, m ie­
szkająca p rzy  ro ­
dzicach — Zwie­
rzyniec, Salw a­
to r, D ębniki —* 
potrzebna. Zgło­
szenia: Goniec
K rak.. K raków , 
„Nr. 5713“ . 5713

PR ZYJM Ę
zaraz fry z je ra  
męskiego: Sfcaro- 
,v <;lna Nr. 42 —- 
Zakład F ry z je r­
ski „W ala".

5682

PR ZYJM Ę
dochodzącą. W ia 
dom ość: Zybll
kiew icza 10, m. 
5. 54S3

SŁUŻĄCA
do wszystkiego i 
pomocy w re s tau ­
ra c ji po trzebna 
Zgłoszenia: K ra ­
ków. Kościuszki 
13. 5G59

o b s ł u g a c z k i
uczciwej, czysto 
sp rzą ta jące j, do­
bre polecenia — 
poszukuje. To- 
masiza 10, w ypo­
życzaln ia. 5707

DOBRY
ZAROBEK.

Poszukiw ani są 
odsprzedaw cy 

K alen d arza  k s ią ­
żkowego po lsk ie­
go n a  rok  1940, 
na  dobrych w a­
runkach . T ra n s­
ak c ja  gotów ko­
wa. K alendarz 
w ysyła się w yłą­
cznie po opłace­
n iu  uależytośei 
zgóry  w kwocie 
3 zł, plus 1 zł na  
przesyłkę. A dres: 

A dm inistracja. 
„H asła  Ogrodnii- 
czo-Rolńiezego", 

T arnów , u l. Ma­
te jk i l l a .  lj88K

B IU R A L IS T A ,
korespondent, ka- 
sjer, m agazynier 
w ładający  języ 
kiem  niem ieckim , 
p rzyjm ie posadę. 
Zgło-ueuia; Go­
niec K rak ., K ra ­
ków, „N r. 5623“, 

5621

NAD M Ł YN A R Z
poszukuje posa­
dy lu b  dzierżawy 
m łyna gospodar­
czo . wodnego — 
albo p rzy stąp i do 
spółki. Zgłosze­
n ia  A. P itio  — 
K raków , ul. Za- 
błocie 25 „Z ia r­
no". 5049

K EL N ER ,
niem iecki, dobra 
prezencja, poszu­
ku je  p racy  w ka­
w iarn i. O ferty: 
Goniec K rakow ­
ski, K raków , „N r 
5638". 5638

RZĄDCA
ro ln ik , — jeżyk 
niem iecki, wolny 
od służby w oj­
skow ej, św iadec­
tw a, szuka p racy  
Ł askaw e zgłosze­
n ia : Słupiec, —
Folw ark , poczta 
Szczucin, Tarnów  

5655

F R Y Z JE R K A
zdolna, p rzyjm ie 
posadę zaraz. — 
Ł askaw e zgłosze­
n ia : K raków , Lu„ 
biez 3a. T p., m . 
15. 5626

KO W A L-
szofe/r, zna się na 
m aszynach rolui 
czycli, z długo­
le tn ią  .p rak tyką , 
poszukuje po sa­
dy naji.h  Jt.niej
do dworu. O fer­
ty : Goniec K ra ­
kowski, K raków , 
„N r. 5623“ . 5623

H A N D L O W IE C ,
praw nicze w y­
kształcenie, p ra ­
k ty k a  sam odziel­
nego re fe ren ta  
w przedsiębior­
stw ie przem yslo- 

wo-handlowem., 
m aszynopism o—  
średn ia  znajo ­
mość niem ieckie­
go — poszukuje 
p racy . O ferty : 
„Goniec K rakow ­
ski, K raków , — 
„N r. 5711“. 5711

POZNANIAK,
wysiedleniec, ku ­
piec samodzielny 
poszukuje sto so ­
wnego zajęcia w 
przem yśle m ły­
narskim , drzew­
nym. Ja n  K rzy­
żanowski, Pławo, 
p. S talow a Wola.

19 7k

UCHuUŻCA
z Poznania, b. u- 
izedn ik  bank. — 
niem iecki per- 
fek t, poszukuje 
posady. O ferty: 
Goniec K raków  
ski, K raków  „Nr. 
5670", 5670

PR ZYJACIÓ ŁKI
bez środków  po­
szukują ja k ie j­
kolwiek pracy  — 
na jchętn ie j za­
wód kraw iecki i 
h afc iarsk i. Ł a­
skawe zgłoszenia 
Goniec K rakow ­
ski, K raków , „N r 
5688". . 5688

POSZUKUJĘ
p rak ty k i u f ry ­
z je rk i w p ierw ­
szorzędnej firm ie 
w K rakow ie. — 
Zgłoszenia: Go­
niec K rak ., K ra ­
ków, „N r. 5689".

5689

U W A G A !
K upu je  kato lik  
k artka.' zastaw ni­
cze. b ransoletkę, 
p ierścionek, ła ń ­
cuszek i t. p. — 
p łac i najwyższe 
ceny. K raków , 
Szp ita lna  18, I. 
p„ m. 2. 5753

K U P IĘ
nową lub s ta rą  
kam ienice, m ają . 
tek ziem ski, go­
spodarstw o wiej- 
skie parcelą. — 
Goniec K rakow ­
ski, K raków , „N r 
5168". 5168

M ASZYNĘ
p isa rsk ą  kupi n a ­
uczyciel steno- 
g ra fji, m aszyno­
pisom  M arczew­
ski, Rynek L. 9.

5159

P IANINO
używ ane kupi po­
czątkująca . Ofer- 
ty  pod „K reso, 
w ianka" do B iu­
r a  Szachowskie- 
gu. M ikołajska 6, 
I  piątro . 5921

OBRAZY,
a p a ra ty  fo to g ra­
ficzne, k ilim y, 
dyw any, patefo- 
ny, b iżu terie  ku ­
pu je sklep W oj­
tow icza, W iślna 
11. 5751

K U P U JE M Y ,
gotów ką p łac i­
m y 1 Sklep kom i­
sowy K upisz — 
Sprzedasz — Za­
robisz. — Rynek 
Główny 26, I  p., 
tel. 168-36. 5700
f i l a t e l i s t o m

n a jk o rzy stn ie j 
spienięża zbiory 
„M undus‘% Ry- 
uek 37. 5701

M IK O L A S C H A
„M oja techn ika  
gum ow a", kuw e­
ty , — kopioram ę 
24X39 kupie- — 
A leja Słow ackie­
go 18, m ieszka­
nie 5. 5702

n a j l e p i e j
płaci za  złote 
przedm ioty, no­
woczesne a p a ra ­
ty  foografiezne, 
antyczne zegary 
stojące, k ry sz ta ­
ły , an ty k i B iuro  
handlow e A le ja  
Słow ackiego 18, 
I . p. 5704

Z Ł O TĄ
brauzoletę, inne 
w artościow e prze- 
dm ioty oraz m a­
szynę do szycia 
kupi ..Pospiech", 
S tarow iślna 21.

5431

H A L A
KOMISOW A

„W szystko dla 
w szystk ich", K ra ­
ków, W iślna 4, 
p a rte r. P rzy jm u­
je w komis, k u ­
pu je — sprzedaje  
w szelkie urządze­
n ia  dcm owe, b iu ­
rowe, dyw any, o- 
brazy, fo rtep iany , 
p ian ina, lam py, 
porcelanę, za s ta ­
wy, garderobę — 
itfl. — Płaci go­
to w kąl U waga!
W iślna 4. 5595

PŁYTY
sprzedam y, w y­
pożyczamy. Sklep 
Kom isowy: K u­
pisz — Sprze­
dasz — Zarobisz. 
Rynek Główmy 26 
tel. 188-56. 5695

M EB LE,
salony, gabine 
-ty, dyw any, o 
brązy, piianma 
kupuje Skład Me 
b il, B rack a  6, w 
po dworcu. 5697

DOM
Komisowy kupi 
kołdry, podnszki, 
b ie liznę . poście­
lową, m aszynę 
do p isan ia  i  szy­
cia, fo rtep ian  — 
pianino. — P łaci 
najw yższe ceny. 
Ja g ie llo ń sk a  19/6.

5699

S IE C Z K A R N IĘ
i k ie ra t okazyj­
nie kupie, naw et 
uszkodzone. Zgło­
szenia: Goniec
K rak., K raków , 
„N r. 5728". 5728

FATEf-ONY,
a p a ra ty  fo to g ra ­
fie zne* m aszyny, 
m eble, w artościo­
we przedm ioty 
kupują: K raków , 
Wielopole 10, — 
W yrwićz. 5607

K U P IĘ
złoty zegarek , — 
pierścionek, b ran  
zolete, srebro  sto ­
łowe — dobrze 
zapłacę* Zamen­
hofa 9, m ieszka­
nie 2 a , godzina 
3_ 0 f 5673

K U P IĘ
używ aną wanną 
żeliw ną dobrą, 
dużą. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski, K raków , — 
N r. 5739“ . 5730

K U P IĘ
m aszynę do p i­
sania . Zgłoszenia 
Goniec K rakow ­
ski, K raków , — 
„Nr 5690“. 5690

K U P IĘ
110 m etrów  p a r ­
k ie t (klepki). — 
Zgłoszenia: Go­
niec K rakow ski, 
K raków , — „N r 
5685". 5685

K S IĄ ŻK I
polskie ostatn ie 
nowości kupią. — 
Zgłoszenia: To­
m asza 10, czytel- 

ł . 5708

F O R TEP IA N
k ró tk i lub p ia n i­
no kupią z pierw  
szej ręk i o k azy j­
nie. Zgłoszenia z 
opisem i eemą 
kierow ać Goniec 
K rakow ski, K ra ­
ków , „N r 5719".

5719

p a t e f o n
kuplą. K raków , 
Lelewela 9, m 2.

5722

S TO LA R S K IE
W A R S Z T A T Y

używ ane zakupi 
Kom. Żarz. Fm y 
Zuckerm ann. — 
Zgłaszać się we 
Fm ie Stoger, Za- 
błoeie 1. 5724

K U P U J Ę
lam pki benzyno­
we, kuchenki ga 
zowe, narzędzia 
m onterskie i bla. 
ch arsk ie : K ra ­
ków, F lo rjań sk a  
55 — P ara f  iński.

5292

ZNACZKI
pocztowe kupuje 
znana od dziesię­
ciu la t  „F ilate- 
lia " . Rynek 9. — 
Pasąż. 5160

U B R A N IA
bieliznę uoszoną 
kupuję — na żą­
danie przychodzę 
do domu. Józefa 
42, m. 2. 5593

OOM, P ARCELĘ
kupi, w płacając 
40.000—70.000 zł. 
Biuro Szachów 
ski, M ikołajska 6 
I p iętro . 5444

ZŁOTE
pierścionki, —*
branzołety  itp. 
kupię: Grodzka
2, in. 9, oficyny, 
I  piętro , 5523

NOSZONĄ
m ęską garderobę 
kupuję, — płacę 
dobrze: Gazowa
11/14. 5524

PIANINO.
fo rtep ian  kupi 
ksiądz. Goniec 
K rak., K raków , 
..Nr. 5339". 5339

K TO
chce coś sprzedać 
z ubrań , bielizny, 
pościeli, ja k  też: 
patefony, ap a ra ­
ty  fotograficzne, 
lub przedm ioty 
ze sreb ra  i złota, 
niech zgłosi się: 
Św. K rzyża 7 — 
Sklep Komisowy 
i P ra ln ia  Chem i­
czna. 5217

W IL L Ę
m niejszą w pod­
karpack ie j ■ ko­
li ey kupo. /a 
gotówkę. Ogło­
szenia (opis, ce­
na, położenie — 
pokoje): Goniee
K rak. Nr. .,141k" 

141k

ZŁOTE
korony, m ostki, 
s ta re  ząby i inne 
kupu je : M ikołaj
ska  5, m 5 d°.a$

J A B Ł E K ,
orzechów, śliwek 
suszonych, win 
owocowych, kon­
f i tu r  każdą ilość 
kupię! Zgłosze­
n ia  „ In fo rm ato r"  
K raków , P ija r r  
ska 19. 176K

K U P U JE M Y
kam ienice, domy, 
wille, parcele. — 
przedsiębiorstw a 
handlowe, p rze­
m ysłowe. — Miej­
scowość obojętna. 
K on trak ty  bez 
trudności — go­
tów ka n a ty ch ­
m iast: „ In fo rm a ­
tor**, — K raków , 
P ija rsk a  19, telef. 
116-45. 164k

PIERŚCIONEK
zaręczynow y, —• 
dwie obrączki 
kupi k a to l ik : . — 
D ługa 45, m. 7, 
godz. 10—16.

5313

ZA KO P A N E
O kazyjnie kupię 
meble fo rn irow a­
ne lub jesionowe, 
nowe łub mało 
używ ane: 2 łóż­
ka, 2 szafki, 2 
szafy, b ieliźniar- 
kę, 4 krzesła  wy- 
ścielane, biurko. 
Zgłoszenia: B iu­
ro Zleceń. „Mor- 
skie Oko", K ru ­
pówki. 186k

K U P IĘ
lisa  srebrnego. 
Zgłoszenia: Go­
niec K rak ., K ra ­
ków, „N r. 5658".

5658

W I L L Ę
z ogrodem  pod 
K rakowem , lub 
parcelę kupią — 
tylko od w łaści­
ciela. Sław kow ­
ska  4 /III. 5625

K U P IĘ
s reb rn ą  zastaw ę 
stołow ą — 12 o- 
sób. Zyblikiew i- 
cza 5, m .74.

5627

DOSTARCZAM Y
nowe lokom o bile 
parow e 11 , 20 i 
25 KM, i m łoear- 
nie parow e. — 
A grom eehanika, 
K raków , Fi]>m 
13. 5576

F O R TEP IA N
kupią — m arki 
pierw szorzędnej. 
Zgłoszenia: ^Cza- 
plińska, W iślna 
9, m. 4. 5642

2 ŁÓŻKA
z noenem i szaf­
kam i, m ało uży­
wane, kupie. — 
K raków , P iłsud­
skiego 28/20.

-5614

ROWER,
wagą dziesiętną, 
m otorek ropny 
kupią. O ferty :
Goniec K rakow ­
ski, K raków , „N r 
5619". 5619

WYSPRZEDAŻ
obrazów F lo rjań  
ska 25, Schm aus 

5406

d r e l i c h
kupon na  ubra 
nie letn ie  sprze­
dam. — Goniec 
N r „5378". 5378

z e g a r e k
dam ski, m aszy­
na  Underwood — 
branzoletą sprze­
dam. W iadomość 
Pośpiech, S ta ro ­
w iślna 21. 5553

PA R C EL Ę
tysiąesążniow ą 

z ogrodem , K ra ­
ków, — 2 sied- 
m iom orgowe — 
Pleszów — Zako­
pane, sześeiomor- 
gową, lasek 
30.000 — sprzeda 
B iuro Pow iern i­
cze, Sławkowska 
4/1X1. 5586

y M ŁYŃ SKIE
m aszyny, przy bo­
sy w szelakiego 
rodzaju  dostarczą 
B iuro techniczne 
budowy młynów, 
K raków , ul. Ma­
zowiecka 35.

A P A R A T
fo tograficzny, 

pracow niany. Da- 
gor Doppelana- 
stigm at sprzedam  

Siem iradzkiego 
20 A, m. 6. 5281

Z A KO P A N E
B iuro Zleceń: 
„M orskie Oko", 
K rupó w k i sprze 
daje pensjonaty , 
wilje. parcele bu 
dowlane. — W y­
strzegać się u li­
cznych i pokąt- 
nycb pośredni­
ków. 145k

DOM
no w ora u r  o w ap y , 
s i edmiou bi kanto­

wy z parcelą  bu ­
dowlaną, Osiedle 
Oficerskie 38.000. 
Dom nowomuro- 
w any cztery u- 
b igaeje . p rzy  s ta ­
cji Prokocłim — 
40.000. Parcela 

ew ierćm orgow a 
5,000 - sprzeda
Sporysz, Pro ko 
cim , K rzyw a 2.

5735

SAM OCHÓD
„M inerw a" 4 -o- 
sob. luks. Oa- 
b rio le t bardzo
&3»ry stan  sprze­
dam. K raków  —* 
Zyblikiew ieza 12, 
m. 1. 5725

DO SPRZE­
D A N IA

nowy płaszcz, 
dam ski le tn i — 
K raków , W iślna 
4, ra. 8. 5729

K A M IE N IC A
dochodowa, so li­
dnej budowy, — 
ap teka, p iek ar­
n ia, sklepy, — 
ogród 600-sążńio • 
Wy — 140.000 — 
sprzeda Skow roń­
ski, R ynek 39/40, 
tel. 158.66. 5723

PATEFO N
srzedam . K ra ­
ków, Zw ierzynie­
cka 9, m. 1. — 

5721

O K A Z JA !
do sprzedan ia 
s to jący , szafko­
wy zegar. Można 
oglądać od 4 do, 
5 — L ipińska,
Podw ale 1. m. 4.

5720

W A G Ę
dziesiętną i lino­
leum, nowe, — 
sprzedam : B ro­
now icka 21.

> 5615

SPRZEDAM
m aszynę do szy­
cia S ingera, k ry ­
tą : R ękaw ka 53, 
I  p ię tro , oficyny 

5616

M YD ŁA !
Niezaw odny spo­
sób w yrobn m y­
deł — sprzedam : 
Sław kow ska 4/TIT 

5590

P A TE FO N
a p ły tam i sprze­
dam : ul. S zp ita l­
na 24, m. 3.

5644

K I L I M Y
do sprzedan ia : — 
Kraików, Ja n a  
18, m. 3a. 5617

SMOKING
now y okazyjnie 
sprzedam  Zgło­
szenia: Goniec
K rak.. K raków , 
„N r. 5734". 5734

aa  «z&ł«axi (rocz­
nik) sprzedam . — 
M ietniowski, — 
Strzelecka 15, po­
dwórze. 5749

K A M IE N IC Y
dziew iątą część, 
59 morgów, p a r­
cele w P rądn iku  
Czerwonym, Oj­
cowie, W oli Du- 
chackiej, maiszy- 
<m „U nderw ood", 
„K appsl" sprze­
da B iuro, Basz­
tow a 10/2. 5747

MASZYNĘ
dam ską k ry tą , 
p raw ie nową — 
sprzedam : K ra ­
ków, A leja Sło­
wackiego 29, m. 
8. ~ 5746

P IA N IN O
zagran iczne k rzy ­
żowe, ład n e  i— 
sp rz  e dam : Miko- 
'  • ‘ 6, 1/4.

5745

W IL L A
dw upiętrow a, do- 
mek parterow y, 
20 pokoi, um eblo­
w ana, ogród Vz- 
morgowy, m órg 
lami — 35.000,
gotów ką 35.000, 
dług — (m iejsco­
wość 1 etrusko wa), 
na ty ch m iast: —
Biiuro Sz achów- 
ski, M ikołajska 
6, T p. 5744

SPRZEDAM
3 dyw any (Sm yr­
na): 2X3, 3X4,
4X5. pierw szorzę­
dnej jakości. — 
Zarło-szeinia: B iuro 
„C pntrala". K ra ­
ków. Florjańckfi 
24, TT p. 5743

ŁÓŻECZKA,
saneczki, łyżwy, 
wózki dziecięce, 
lalkowe, sporto­
we: A Kowalska 
K arm elicka 20.

5218

SPRZEDAM
pejzaż nadw iślań  
sk i nendzla prof. 
Czajkowskiego — 
125/85: Bema 2, 
m. 2 5662

FUTRO
nowe (czarne źre­
bce) na  w ysoką 
pan ią, sprzedam : 
S to larska  9, m. 1.

5622

2 MASZYNY
do szycia „S in ­
gera"  sprzeda o- 
kazv jn ie  B iuro 
..C en trala" K ra 
ków, Florjań,
24, TT p. 5741

25 MÓRG
pO'la do w ydzier­
żaw ienia w K ra ­
kowie, w a rp n k « 
parzystępne. 1/3 
część kam ienicy 
i  oficyny, p rzy  
p lan tach , — cena 
80.000 aft., Okazja! 
P arcela  uzbrojo­
n a  16 m  fron tu , 
cena 9.000 zl. — 
(Kraików): K ul­
czyk K arol. K ra ­
ków, S ta ra  Olsza, 
Wolności 54, — 
telefon 133-03-.

5618

6 TON
w ęgla odstąpię. 
Goniec K rakow ­
ski, K raków , „N r 
5664". 5664

T E C H N IK
la t  28, n a  posa­
dzie, pozna P an ią  
p rzysto jną, samo­
dzielną. Cel m a­
trym onialny . — 
O ferty : Goniec
K rakow ski, K ra ­
ków, „N r. 5597“.

5597

SPRZEDAM
biurko  dam skie 
an ty k  i elektro- 
lux , Kraków — 
S tarow iślna 12, 
m. 6. 5716

MASZYNĘ
do szycia w do­
b rym  s ta n ie  ;— 
sprzedam . W ia­
domość: — Waś- 
niowscy, Brono- 
wiee Małe, u lica 
B artosza  Głowa­
ckiego 14, boczna 
Alei W yspiań­
skiego. 5649

PA R C EL Ę
dw ufrontow ą, 

140-sążniową — 
.590 (Prokooim) 

sprzeda „Polo­
n ia " , — K raków , 
Zw ierzyniecka 9. 
Szybka decyzja!! 
W szelkie zgłosze­
n ia  sprzedaży do­
mów — parcel 
p rzy jm uje  bez­
p łatn ie! * 5648

POZNAM
bezzwłocznie w 
■celu m atrym o­
nialnym  in te li­
g en tną  p an ią  k tó ­
ra  um ożliwi nam  
wspólny w yjazd 
zagraniczny. J e ­
stem dyplom ow a­
nym  la t  średnich 
dobrej rodziny. 
Zgłoszenia: Go­
n iec K rakow ski, 
K raków  — „Nr. 
5643". 5643

FUTRO
dam skie, nowe 
(źrebce), wykona 
nie pierw szorzęd­
ne, — o raa mę­
skie sprzeda ta ­
n io  B iuro „C en­
tra la " , Kaków, 
F lo rjań sk a  24, I. 
p iętro . 5742

k A T E F O N
walizkow y „C o­
lum bia" o k azy j­
n ie sprzedam : — 

Lim anow skiego 
19/5, Podgórze.

5678

FUTRO
m ęskie — dam ­
skie, podbite szo­
py, kołn ierz w y­
dra, cena 1.300 
zł., kołnierz bo­
browy, cena 250 
zl, — do sp rze­
dan ia : Nowowiej 

m. 6, od 
5687

FU TR O
kre ty  now e sprze 
dana: S tarow iśl­
n a  8'łO. 5667

O K A Z JA !!
P arcela  259-sąź- 
niow a, blisko  u 
łiicy M ogilskiej, 
24.000. — Dom
w illow y jednoro 
dzinny — 37.090: 
K raków , W ielo­
pole 10, W yrwicz 

5608

Z A KO P A N E
P ensjona t m uro­
w any. kom fort, 
16 pokoi gościn­
nych, urządzenie 
170.000, gotów ka 
130.000: K ub iń ­
sk i, K rupów ki — 
(W iadomość: K a. 
w ia rn ia  Z iem iań­
ska). 182k

LUSTRA,
kredens stołow y, 
um yw alnię m ar­
m urow ą, p a ra ­
wan japońsk i, dy- 
ww anik, po rt je ­
ry, s to ry , f ira n ­
ki obrusy , se rw e­
ty , kuchenkę g a ­
zową sprzeda: — 

M ichałowskiego 
15/1/6. 5630

KLISZE
w ydaw nictw a 

k a r t  a rtystycz­
nych o raz praw o 
reprodukc ji sprze 
dam: Kraków*,
św. M arka 7/9, 
ra. 4. 5610

W I L L Ę
d wim astop okojo - 
wą, kom fortow ą, 
dw um orgow y o-
gród, pod K ra- 

L, 149.000;kawern, 
w illę kom forto­
wą, nową, ozie- 
ropokojow ą, K ra  
ków — 65.000;
parcele uzbrojo­
ne, K raków , — 
tra m w a j: tysiąe- 
sążdiiowa 50 000; 
parcelę 45.000 — 
sprzeda. „ L okata “  
Kraków*, łiobzow- 
sk a  4. 5755

DOM
KOMISOWY

Plac Szczepański 
2. W szystko ku ­
puje, te przeda. je, 
bierze w komis.

5752

M EBLE
lak ierow ane, sy­
pialn ia , pokój
m ieszkalny kre- 
densa km-li «nne, 
specja lny  sk ład : 
B racka 6 w pnd- 
Worcu. 5696

F OR TEP IA N
sprzedam  za 1.400 
złotych: Tomasza
15. m 5738

MŁODA.
niezależna, wy­
siedlona , sam ot­
na, pozna w ybit­
nie ku ltu ra lnego  
Po laka  n a  odpo- 
w iedniem  sta n o ­
wisku. Ceł m a­
trym onialny . — 
A g e n c ja ,—. K ra ­
ków, Sienna 12.

5647

I N T E L I ­
G EN TN A ,

p rzysto jna  blon 
dynka, dobra  go 
spodyui, w śred ­
nim  w ieku pozna 
sytuow anego pa­
na, cel m atrym o­
n ialny . — Odpo­
wiedź — Goniec 
K rakow ski, K ra ­
ków, „N r 5665".

5665

MŁODY,
p rzysto jny , nie­
zależny, wyższe 
s tu d ja , ożeni się 
z pauną przy ­
s to jn ą  zamożną, 
na jch ę tn ie j zie 
m ianką. Goniec 
K rakow ski, K ra  
ków, „N r 5567".

5567

. c  k a l e

4 POKOJE,
kuchnia, kom fort 
(biurowe) w y n a j­
mie B iuro, Ba­
sztow a 10/2.

5748

POKÓJ
um eblow any, 

czysty, ciepły, 
adńajm ę d rd f łą j  
p an i: Dojazdowa 
5/a, ra. 4. 5750

M AŁEGO
lokalu n a  sklep 
ty toniow y1 z u- 
rządzenm m  lub 
bez, niedaleko 
śródm ieścia, po­
szukuję. Zgłosze­
n ia : Goniec K ra ­
kowski. Kraków, 
„N r. 5633". 5633

2 POKOJE
ładnie um eblo­
wane, używ al­
nością kuchni, 
łazienka — do 
w ynajęcia. Zgło­
szen ia : Goniec
K rak ., Kraków. 
„Nr. 5692", 5602 

5602

DW A
pokoje um eblo­
wane z używ al­
nością kuchni i 
łazienki, w śród­
m ieściu , wyna j  - 
mę od l  m arca 
b. r. Czynsz pół­
roczny zapłacę 
z góry. /  głoszę 
ni a do Gońca 
K rak ., Kraików. 
..Nr. 5663". 5663

DUŻY
pokój z kuchen­
ką, w ogrodzie, 
dila bezdzietne­
go m ałżeństw a 
lub 2—3 s ta r ­
szych osób, do 
w ynajęc ia : R y­
nek 12, Zakład 
fry z je rsk i „Fra.n 
eiszka". 5679

P OSZUKUJĘ
2 luJb 3 pokoje ż 
Ikiecteią, łaz ien ­
ką — kom fort, 
ew. z contr. o- 
grziewamieim od 
zeraz lub  1—15 
m arca. W ypła­
ca lny  — sta rszy  
inżynier. Zgło­
szen ia  — Gonicie 
K rakow ski. K ra ­
ków „Nr. 5674' 

5674

Ł A D N IE
um eblowanego 

pokoju z 'fo rte  
pianem  w pobli­
żu A kadem ji Gór 

n iczej poszukuje 
Niemiec. Zgło­
szenia: Goniec
K rako wsk i, K r a ­
ków „Nr. 5693".

5693

POSZUKUJĘ
lokalu  z ar żą­
d leniem  na pro­
w adzenie konce­
s ji szynkarsk ie j. 
O ferty ; ul. P ia ­
sk i 53. m, 7. —

PEWNY
P Ł A T N IK

poszukuje 1-—-2
pokoje, kuchnia, 
kom fort śródm ie­
ście lub . tra m ­
w aj. Goniec K ra ­
kowski, K raków , 
„Nr 5739". 5739

F o t i a n u  • pr ośby

K A W A L E R  ,
poszukuje poko­
ju  um eblow ane­
go z pościelą — 
może być z  u- 
trzym aniem  lub 
bez od zaraz. — 
Zgłoszenia: Go­
niec K rakow ski, 
K raków , — „Nr 
5692". 5692

PRZEJEZDNYM
pokój nliekrąpu
jący  — wygodne 
noclegi. Pierac-
kiego 23, m. 1.

5726

M ARCZEW ­
SKIEGO

popołudniowy 
akadem icki ku rs 
języka, korespon­
dencji, s tenogra­
f ii n iem ieckiej — 
(polskiej), maszy- 
nopism a: Rynek
9, telefon 101-14.

5158

KO N W ER SACJI
niem ieckiej u- 
d-ziela ru ty n o w a­
na chrześc ijan­
k a  za  m ieszka­
nie. P ierw szorzę­
dne referencje. 
Zgłoszenia: Go­
niec Kraik., K ra ­
ków, „N r. 5654“ 

5654

K U P IĘ,
przystąpię  do 
spółki, sfinansu ­
je , uruchom ię 
nieczynne przed­
siębiorstw o prze­
mysłowe, handlo­
we, m ające obeo 
nie rac ję  bytu! 
Zgłuszenia pise 
mne: „ In fo rm a­
to r" , K raków , ul. 
P ija rsk a  19.

175k

p r z e r o b i ę
m a te ria ł szkoły 
powszechnej I  i 
I I  gimnazjalne;]. 
Zgłoszenia: Go­
niec K rak .. K ra ­
ków „N r. 5620**.

3*20

STEN O G R A FJI
niem ieckiej, pol­
skiej. maszyn-o- 
pism a wyuczam 
Przepisuję na 
m aszynie: W ie­
lopole 13/7.

5668

N IE M IE C K IE G O
uczy dzieci c ie r 
P-Hwy nauczyciel. 
K raków , Sienkie 
wicza 3>a. ra 7 

5613

H A N D L O W Y
kurs półroczny — 
prof. Nycza, Se­
nacka 6, 7 przed
m iotów Maszy-tr 'ńópism a kursyr 
W pisy codzien 
nie. 5082

F IL A T E L I S T A
sprzedaje , kupu­
je, zam ienia zna. 
czki polskie, za­
graniczne między 
2—5 popoł., Al. 
K rasińskiego 10, 
m. 4. 5257

ODPLU- 
S K W IA N IE

mieszkań, mebli 
gazem „B-—F ‘
wszędzie w nikli- 
wym, nieuszka- 
dającym  uicze 
go, skuteczność 

stuprocentow a! 
„Gaźochemjia‘% 

K raków , P ija r  
ska 19, Telefon 
116-45. 173K

INŻ, K U B E R Ę
zatrudnionego 

przed w ojną w 
Z akładzie Ubez- 
pieczeń W zuj em . 
nych w Poznaniu  
protsize o podanie 
adres/u. K rzem iń­
sk i Szczucin koło 
Tam ow a, 5653

INŻ, LE K S Z Y C - 
KIEG O

zatrudnionego 
przed w-ojn ą w 
Z akładzie Ubez­
pieczeń W zajem ­
nych w Poznaniu  
protezę o podanie 
adreisu. K rzem iń­
ski Szczucin koło 
Tarnowia. 5652

U N IE W A Ż N IA M
zag in ioną k a rtę  
chlebow ą — Nr. 
4562, 5657

Z G IN Ę ŁA
suczka żółta m a­
ła.. Znalazca zo- 
■s lan ie  w ynagro­
dzony. Kątowa 6 
m. 1. 5628

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kartę  
cukrow ą Nr 4471 

5646

oraz inne tłum aczenia 
na niem iecki w rkjm uj*

A T*“-lecka i A. Tet-tockl
Kraków, Florjańska 55.

5532

Lekarz dentysta

Witold sianiMicz
ul. Pierackiego 25, I piętrt
przy jm uje  od 19 do 12 rano, od
3 do 6 wieczór (prócz niedziel). 

5535

Podania i form alności o

zwolnienie jeńcom
przeprowadza

B iu ro  D o w ie r n ic z e , K ra k ó w  
u l. S ła w k o w s k a  4 ,  III p .

godz. 10—1B.
Zamiejscewi dołączyć znaczek ppczt

U NIEW A ŻNIAM
zgubioną k a rtf  
cukrow ą — N r 
'8561/2. —  Żyfką 
B arbara. 560f

ZNA CZKI
pocztowe sprze­
daję, kupuję, za­
m ieniam  — M aj­
chrzak — Radzi 
wiłłowska 19-7 

5538

GREGORA. 
SZCZUK

Jenek  — jestem  
w K rakow ie ul. 
Oboźna 12, m. 10. 
W ładek. 4820

DUŻO
różnych rzeczy 
leżących na
strychach — w 
pakach — bez­
użytecznie, mo­
żna spieniężyć! 
W szystko kupu­
je am ator. Zgło 
szenia pisemne 
opis, cenę. kie 
rować „ In fo r  
m ato r"  K raków . 
P ija rsk a  19.

177k

ZNACZKI
pocztowe sprze 
d a ź  — zamienisz 
najkorzystn ie j -  
Kraków. K rótka 
10/8. 5348

RANY, 
C Z E R A K I.

róże, wszelkie r e t  
pienia — leczy 
ty łku  Kam pheuol 
M atuli. Do naby 
eia we wszystkich 
aptekach 89b

N A P R A W A
aparatów , in stru  
mentów m ierui 
czych, d en tysty ­
cznych. foto g ra  
ficznych, elektro  
medycznych i po 
óobnych, precy­
zyjn ie: Łokietka 
23a, ra. 3, 5— 8-ej 
K upuję używane 
anara ty . 5078

P I Ę K N IE  S ZYJE
płaszcze, kostju  
m y dam skie — 
Adam K urczab 
K raków , u l. P ił­
sudskiego 21/1 

5387

IN ŻYN IER
W iedeńczyk u ła ­
tw ia  zakup  a r ty ­
kułów technicz 
nych. chem icz­
nych zagranicą, 
K rak au , Bisku- 
piastrasse  16. W. 
2. 5582

SZUKAM
cukiern ika, mam 
gotówkę. ~  Lo­
kal niekonieczny, 
lecz p o ż ą d a n y .— 
Zgłoszenia: Go­
niec K rakow ski, 
K raków , „N r.
57.31". 5731

ALPEOIN
niezaw odny śro. 
dek do p ie lęgna­
c ji włosów w/g 
przepisu prof. dr 
P»ruc‘ka. Do na­
bycia  we w szyst­
kich aptekach i 
droger.iach. W y­
tw órn ia  Małopol 
ska F a b ry k a  B 
M atula. K raków  

!59k

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kurtę  
cukrow ą Nr 996 
chi eho-w ą , ii fi /. w i • 
®ko Mak a r  u ch a

5659

KONCESJApełna ina \vy«żyuk 
trunków  od 1-go 
m s ja  do wydzier 
żawieinla. Z g ło­
szeni ia : Gonieo
K rak., K raków . 
. Nk  5689". 5680

AM A TO R
kupuje sta re  an­
tyki! Meble, dy 
wany, gobeliny, 
obrazy rzeźbr 
porcelanę, wazy, 
tace, nakrycia  
■stołowe, książki 
i inne zbiory. — 

Miejscowość 
sprzedaż obojęl- 
n a. p rzy j eżd ża m 
na własny koszt. 
Zgłoszenia pisern 
ne, opis, cenę 
kierow ać: ’ ..Tp* 
foi/ma to r" , K ra ­
ków. P ija rsk a  19 

174 k

UNIEW AŻNIAM
zgubioną kart« 
chlebową N r 233$ 
Szczepańska He" 
leoia. , 566^

k t o  p o ż y c z y
8 palisandrowych) 
krzeseł/ j  udalmycl) 
dwa św iecznibi 
mosiężne (wiszą­
ce 1). Smoleńsk
16, p a rte r, ofir 
cyna, m. 8. 566(i

UN IEW A ŻN IA M
zagubioną k a rk  
cukrow ą i ne 
chleb Nr. 3089.

563«

U N IEW A ŻN IA M
skradziony do­
wód osobisty  ni 
nazwisko Józefa 
Bunda. 5639

f i n a n s u j e m y
kró tko trw ała 

tran zak c je : Sklep 
Komisowy K h' 
pisz - Sprzedasz* 
Zarobisz, Rynek 
Główny 26, I 
tel. 188-36 5480

POSZUKUJĘ
dzi erżaw y słone* 
cmi ego ogrodu ^  
K rakow ie lub H* 
p ery fe rjach  K ra ' 
kowa. Pożądane 
skrom ne m ieszk8 
n ie  jedno- albo 
dwuizbowe p rz f 
ogrodizie Oferty! 
Goniec K rakow i 
<s;kL K raków , ..NJ 
5706“ . 5706

P A R C ELĘ
zam ienię za U4 
domu krakow ­
skiego i dopłat# 
gotówkową. Biń' 
ro Pow iernice*  
Sławko wdka 4/Tli

UW A G A !
W szystkie przed* 
w ojenne placów 
ki sprzedaży gfl' 
zet — w miejscu 
wościach, gdzb 
obecnie b rak  re­
gu larnej dosta* 
w y — zg łaszali 
-zapotrzebowanie! 
Zastępstw o wy' 
daw nictw  „ In fo r­
m ato r" , — K ra ­
ków, P ija rsk a  1?.

166*

ZC 100.01
nagrody  w y p ła t  
znalazcy za od­
danie. świadectw 
handlow ych i rofr 
liczn i rachun­
kowych. którs 
zgubiłem  dnia 1® 
L itego bi-. tnić' 
dizy u licą  Seba­
s tia n a  a  S taro­
w iślną  % ; 
w raz z n ieb iesk i 
w alizeczką. Lu­
dwik Mróz., ‘ 
Zyblikipw icza j«; 
u p n r tje ra . 567®i 
-  :  - -

K A S Y
kontrolne, lpaa-/^ 
n y  d-o p is a n i  
dostarcza ork^ 
-n apraw ia JuT.ią^ | 
Hecker. Krafrótti 
K urn ik i 1. 567*'  ________ y

W YW OD Y
ai*yjsik.ifi celów 
u rzed ow Minia p rz< • 
prowadza Pacho 
wiec: Gzapiskicb 
1, 1T p., prawo,

G A B IN E T
lek arek i dila chof 
werneryczinycli *f. 
(kobiety i dzieci' 
skórnych i kohip' nwch. —OrdwnmFl 
kobieta lekarz oij 
god ź. 9—1 i 4—f  : 
nrzy u licy  Grod^ 
k icj 48/3. Kosm*' 
+vka lek arsk a  ^  
Pielęgnacja cct7 
i wł-osów. 568)

UNIEW AŻNIA!^
zgubione: dowód 
msobiiistty, ,fos-i ażkf' 
r n  iskową. i iflin6: 
dokum enty 
nazwisko Dz;i.0 
dżin FrnTncJsyê ' 
Swoszowice 50.5621'

5—6 popol. 5661 1912.

U N IE W A Ż N IA ^
sk radziony  d*1 
wód osobiTiSity. *7 
k n rfck q re  jp^tr 
°vjińą. Polk1©^' 
skn. Ja n  urod"Ojl

561®
Wydawnictwo „Oonlac Krakowski", Krakó w, Wielopole 1, — Telefony: 150-W. 150*61, 150-62.


